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Z bieżącej chwili.
Lwów 1 października.

W szystko tak  urządzono z Berlina, aby 
p o d r ó ż  o e s a r z a  W i l h e l m a  II d o  P a ­
l e s t y n y  jak  św ietny, pam iętny po wieki 
m eteor przejechała po w idnokręgu Oryentu. 
Sułtan  wszelkie wytęża siły, aby się jeszcze 
przesadzić w słynnej gościnnośoi oryentalnej, 
ale oraz na każdym kroku okazywać cesa­
rzow i i wszem wobec, ie  to on jes t gospo­
darzem, a cesarz jeno gościem. Dlatego za­
prosił su łtan  ohedywa egipskiego, aby p rzy ­
był do Konstantynopola na ozas pobytu tam  
że oesarza, aby figurował jak  podwładny suł­
tana, ohooiai powracającego z Palestyny oe 
sarza będzie ja k  m onarcha podejmował w E- 
gipoie. Chedyw ju t  wyjechał z bratem  z Wie­
dnia do Konstantynopola. Biedne m iasta por­
towe w Syryi muszą się sadzić na przyjęcie 
oesarza, tak  np. Jaffa musi wyłożyć 15.000 
franków, ft że pieniędzy nie posiada, więc 
m usi nałożyć akcyzę na wywożone z portu 
pomarańcze, na co sułtan  zezwolił.

Przez Wiedeń przejeohala już  część słu­
żby oesarakiej; znajdują się w niej najw yżsi 
dostojnicy nadworni. Ogółem p .rad a  będzie 
niezw yczajna — samyoh laufrów, lokai i fo- 
rysiów będzie wedle Post dziewięćdziesięciu. 
Osobnym przepisem dworu nakazano, aby 
wojskowi występowali w wielkiej paradzie, 
to samo osoby cywilne, mające prawo nosze­
nia m unduru; wszyscy kawalerowie johaniooy 
mają występywaó w wielkich płaszozach za- 
konnyoh (protestanoi 1), w szystkie panie m ają 
występywaó w jasnych ubiorach.

Nie będzie to więc pobożna pielgrzym ka 
do grobu Zbawiciela, do miejsc Jego stopami 
i krwią uświęconych, ale urzędowa wizyta 
galowa, jaką pan panu składa! A protestanci 
tw ierdzą, że to w ich w ierze zachował się 
pierw otny duoh chrześcijański, do którego 
praeoie fundam entalnych zasad należy pokora. 
CeBarz Franciszek Józef jadąo do Jerozolim y, 
n ie mógł jeohaó jak o  prosty podróżny, ale 
podróż jego nosiła w ybitne znamię piel­
grzym ki, pokory tego, k tóry wie, że wobeo 
Boga nie je s t wyższym od najm izerniejszego 

"prostaczka. A nadto podróż tę podejmuje 
Wilhelm II dla uozestniotwa w poświęceniu 
niemieckiego kościoła protestanokiego. Gdyby 
był ozęśó funduszów, k tó re  pójdą na uśw iet­
nienie pochodu jego, przeznaczył na kościół, 
to może nie stanęłaby tam najordynarn iejsza 
kircha, podobna do gęsi, k tóra szyję pionowo 
w yprostow ała i skrzydła trochę rozpuśoiła, 
ale przybytek godny Niemieo i cesarza.

Czy prawda, że Wilhelm II  zamierza 
przy  tej „pobożnej* okazyi upiec sobie jak o ­
we kołaoze polityczne, ja k  up. uzyskać od 
sułtana „staoyą węglową" na wybrzeżu wnoho- 
dniej zatoki Śródziemnego m orza; albo

z pompą w Jerozolim ie każe c głosić zaw artą 
z Anglią konwenoyę, to się okaże.

Ale Rosya, Francy a i Anglia czuwać bę­
dą nad każdym  krokiem  oesarza w tej podró­
ży — a rosyjskie pisma dają do zrozumienia, 
że np. oo do proponowanych przez hr. Kapni- 
sta  kolei żelaznych w Małej Azyi i Mezopo­
tam ii Rosya raczej się z Anglią porozumie, 
niżby dopuśoiła jakiekolw iek usadowienie się 
Niemców na ow ych obszaraoh.

Dzisiaj ma sję w P aryża  rozpeeząó k o n -  
f e r e n e y a  d e l e g a t ó w  H i s z p a n i i  i 
S t a n ó w  Z j e d n .  względem zawarcia final­
nego pokoju — bolesna dla Hmzpanii, ale mo­
gąca błogie dla kraju wydać owooe, jeżeli o- 
bywatele zechcą zrozumieć, jak ie  to powody 
wywołały to straszne upokorzenie państwa, w 
którem  ongi słońce nie zaohodziło — tryum  
fnjąca dla Amerykanów, ale i wieloe oraz nie­
bezpieczna, bo spraw a wysp Filipińskich mo­
że zmusić inne m ocarstwa do wm ieszania się. 
Ale byłoby to jeszcze niebezpieczeństwo na j­
mniejsze. Wojny uie zeohcą wszozynać m o­
carstwa europejskie, a tern mniej zeehoiałaby 
ją  wszczynać Ameryka, wiedząo z góry, 
że to  nie z Hiszpanią trzebaby się roz­
prawić.

Poza olbrzymie już szranki doktryny 
Męnroego Ameryka w kroczyła na prądy poli­
tyki uniwersalnej — i juśoió ma do tego 
prawo i podstawę, jak o  m ocarstwo rozpiera­
jące się na wielkich niem al jak  os a Europa 
Obszaraoh pomiędzy dwoma oceanami, o 70 
milionaoh ludności, której każdy członek w 
całej pełni poczuwa się obywatelem.

Ale jak  się ta  polityka uniw ersalna od­
bije na wewnętrznyoh stosunkach Ameryki? 
A jedną z podwalin tej polityki była niechęć 
do stałej siły wojenr.ej ; drugą unikanie na­
bytków kolonialnych -  jedno i drugie, aby 
cała czynność ludności mogła byó oddana pra­
cy wewnętrznej, pod hasłem : „Mistrzem n a ­
szym, bóstwem naszem jest dollar 1“ Jakoż 
niesłyohane srkoesa zdobyła na tern polu. Źe 
zasadę anty kolonialną Ameryka porzuca, że 
oało naw et Filipiny zagarnąó pragnie, to rzecz 
wiadoma. Porzuca też Am eiyka zasadę nie- 
zbrojnośoi. „Stany Zjednoczone muszą pierw ­
szą po Anglii staó się potęgą morską 1* takie 
hasło wydało dążące do kolonialnych posia­
dłości stronnictw o, takzw ani ekspanzyoniści, 
a oni dzisiaj rej wodzą w Sfcanłoh Zjedno­
czonych.

Z Nowego Jorku d. 15 września doi o?zą: 
K ilka dni tem u zamówiono trzy  pierw szorzę­
dne panoerniki bojowe, a niebawem ma być 
rozpisaną oferta na dalszych 9 wielkich a 27 
m niejszych okrętów wojennych. I  nie dość na 
tern, bo korzystając z obeonego przychylnego 
dla floty prądu opinii, zamyślają na najb liż­
szej sesyi parlam entu uzyskać dalsze kredyty  
na flotę. Zarazem lądowe iły  wojenne Stanów 
Zjedn. m ają byó przeobrażone na wzór arm ii 
europejskich. Z 220.000 ochotników, którzy

się na dwa la ta  zwerbowali, rozpuszozono 
dotyohozas 96.000, reszta  m usi zostać pod 
chorągwią, mimo że tęskni do fartuszka ma- 
minego.

„Trudności położenia" — oo zresztą prze­
widzieć należało, dopiero teraz na jaw  w ystę­
pują. Kuba ma „narazie" otrzym ać załogę 50 
do 60 tysięcy wojska, Portorioo 10 do 15 ty ­
sięcy, Filipiny 25 do 30 tysięcy, bo to ju t  
zrozum iano, że łatwiej było zdobyć wyspy, 
niż je  utrzym ać, tj. zaprowadzić na nich „po­
rządek", aby je  potem  w stosow a-j porze za­
anektować. Do przyjm ow ania błogosławieństw 
kultury  am erykańskiej będzie trzeba zniewa- 
laó krajowców orężem.

„ Konserwatywni patryooi z ciężką troską 
spoglądają na te  zmiany. Stany Zjed. stają 
przed najw ażniejszym  w dziejach swoich 
zwrotem. Soisłe zachowywanie starych trady- 
oyj, ścisła neutralność wobeo zatargów  mo­
carstw  europejskich, to  były dotyohozas kardy­
nalne punkta polityki am erykańskiej — dzi­
siaj poczyna się polityka wielkomocarstwowa 
Wodzący rej ekspanzyoniści w rzeszczą: „Sta­
ny Zjedn. mają olbrzym ie in teresa w Azyi 
wschodniej* — i rząd w ypraw ia wielkie lą­
dowe i morskie siły  na Filipiny. Mogłyby 
przecie zajśó na wybrzeżach Chin wielkie 
„perewerty", to przecie Ameryka" powinna 
byó uzbrojoną": p

Na każdy jednak  sposób m usi się Europa 
odtąd liczyć z nowym  a ważnym  czynnikiem . 
Admirał Dewey pod Manillą posiadać będzie 
potężna eskadrę, w którą wchodzą dwa naj­
lepsze am erykańskie panoerniki bojowe, dwa 
wielkie m onitory, pięó krążowników pancer­
nych, oztery kanonierki, jeden zbrojny tra n ­
sportowiec.

Za przykładem  Kubańoeyków ruszają się 
także m ert.zy  (mieszańcy rasy białej z czer­
woną lub czarną) na angielskiej Jamaice. Jak  
słyohaó, zbuntowali się na wybrzeżacb i opa 
nowaii posiadłości ziem skie-Anglików.

Wedle wiadomości londyńskich, nade- 
■złyoh do Berlina, zaostrza się wobeo osta­
tn ich  zajść w Chinach ooraz bardziej a n t a ­
g o n i z m  a n g l  o - r  o h  y j s k i. W Londynie 
przygotow ują snąć kroki bardzo ważne, i  dla 
zapew nienia sukoeeu trzym ają  je  w t&jcmni- 
oy. Kooperaoya Anglii i Rosyi na Kreoie nie 
powinna nikogo łudzić oo do prawdziwego 
s tanu  rzeczy. Tam ohodzi Rosyi nie ty le o 
wspólne z Anglią działanie, jak  raozej o kon­
trolowanie zamiarów Anglików, którzy p ra ­
gną usadowić się na  Kreoie i górować tak 
ewoim wpływem, a w danym razie o pokrzy. 
żowanie zam iarów angielskich.

KORESPONDENCYE.
Rzym -Y Fatylan w wrześniu.

(W sprawie pokoju. — Wizyta ad limina ks. bi­
skupa Niedziałkowskiego. — Dysharmonia w ogól­
nym chórze. —- Napaści na papieża i Francye z po­
wodu potwierdzania jej protektoratu nad Wschodem 

Prześladowanie prasy katolickiei.)
Osscrvatore Romano doniósł, że już w y­

praw iona została odpowiedź Stolicy apostol­
skiej z przyjęciem  szlachetnej inieyatyw y ca­
ra M ikołaja II.

P. Czaryków przybył tu  z Sorrento, 
gdzie bawił na w ilegiaturze, w dniu 18 bm. i 
udał się do kardynała  sekretarza stanu, msgr. 
Rampolli na zw ykłą audyenoyę, udzielaną dy­
plomatom oo tydzień we w torki i piątki. 
Msgr. Rampolla doniósł mu, że odpowiedź u 
rzędowa na notę rosyjską będzie niebawem 
gotową, jakoż w ypraw ił ją  w dwa dni potem 
za pośredniotwem sekretarza ambasady rosyj­
skiej, p. Sazanowa.

Ta odpowiedź, ja k  donoszą z najpew ­
niejszego źródła, w yraża zupełne i n ieogra­
niczone przyjęcie szlachetnej myśli i zapo­
wiada, iż Stolica apostolska gotow a wziąć 
udział we wszelakiej akoyi, zdążającej do po­
łożenia tam y nadm iernym  zbrojeniom  i do 
ulżenia zbytniego ciężaru narodom, który je  
w nędzy pogrąża i popyoha do czynów roz- 
paozliwyoh, oddając je  na pastw ę żywiołom 
rozkładowym.

Do tych motywów Stolica apostolska 
dodaje te, k tóre przytaczała w swoi oh ode­
zwach, dążących do zapew nienia św iatu wie­
czystego pokoju i wym ienia wypadki, w któ- 
ryoh, gdy to było w je j  możności, usiłowała 
zażegnać zbrojne konflikty.

Przy w ym ianie zdań w tym względzie 
pomiędzy watykańskim  sekretarzem  stanu a 
ambasadą rosyjską, Stolica św ięta proponowa­
ła ustanowić rozjem stwo i podnieść je do w y­
sokości międzynarodowej instytuoyi, jako  je ­
dynego sposobu Bkuteoznego do rozstrzyga­
nia sporów pomiędzy narodam i na innej dro­
dze, niż zbrojna.

W kołaoh dyplomatyoznyoh, przychyl­
nych propozyoyi oara Mikołaja, II, pokładają 
nadzieję, że Stolioa apostolska skłoni katolików 
w szystkich krajów  do popierania tej wznio­
słej inieyatyw y, odpowiadającej pragnieniom  
N am iestnika Chrystusowego. Przypugzozają, 
że w razie, gdyby międzynarodowe rozjem 
stwo weszło w życie, znaczny udział w jego 
spraw owaniu przypadnie Stolicy apostolskiej

Do Rzymu przybył w tyoh dniach bi­
skup Niedziałkowski, prekonizowany na kon- 
systorzu dnia 24 maroa i m ianowany bisku­
pem ty tu larnym  Samos i koadyutorem  mohy 
lewskim. Ks. biskup składa tu ta j pierwszą 
swoją w izytę ad limina.

Obeoność koadyutora mohylewskiego w

Rzymie może ułatw ić porozumienie w spra­
wie obsadzenia biskupstw a płockiego, oraz 
w wyborze nowego biskupa, k tó ry  zajm ie 
w Żytom ierzu stanowisko, opróżnione przez 
śmierć nieodżałowanego księdza Lubowidz- 
kiego.

Ks. Niedz ałkoweki był już u kardynała 
sekretarza stanu, a wkrótce zostanie przyję­
ty  na audyenoyi przez Ojca św.

Potw orne m orderstwo, dokonane na oso­
bie cesarzowej Elżbiety, wsrunzyło do głębi 
i przeraziło wszystkie s e rc a ; prasa wionka 
wogóle przyłąozyła swój głos do chóru ogól­
nego oburzenia i współczucia dla niew innej 
ofiary tego niecnego zamaohu. To oburzenie 
było tern większe i tem słuszniejsze, że zbro­
dni dopuśoił się anarchista włoski, n ie  pierw­
szy, niestety, spełniający czyn podobny.

To też wśród ogólnych objawów żaln 
i zgrozy tem  większą dysharm onię stanow iły 
głosy przeoiwne. Niektóre organy ostrzegały, 
aby nie przedsiębrano „zbyt srogich zarzą­
dzeń pod pierwszem wrażeniem oh wili".

Nie dośó na tem  aooyalistyozny Avanti 
ośmielił się odezwać, że „m orderstw o genew­
skie je s t  zw ykłym  wypadkiem, nadającym  
się do kroniki bieżącej" dodając, że „tego 
tylko żałować należy, iż najlepsze spraw y 
obok prawdziwyoh bohaterów  liozą w szere­
gach swych szaleńców".

Tribuna dowodzi, że Franoya w sprawie 
Dreyfusa „popełniła gorszą i dzikszą zbro­
dnię, niż przestępstw o genewskie".

Zaciekłość włoskich sekoiarzy przeciwko 
Franoyi objaw iła się także z powodu lis tu  
ojca św. do kardynała L angenieuz w spraw ie 
protektoratu  francuskiego na wsohodzie, leos 
w tym w ypadkn godzili w stronę papieża i 
Franoyi zarazem.

1 tak  Opinione ozyni zarzu t Leonowi, 
XIII, iż „szafuje protektoratam i polityosnem i, 
m e uznanem i przez m iędzynarodowe tra k ta ­
ty" jak  gdyby papież dopełnił czegoś nowe­
go, a nie potw ierdził jeno tradyoyi dawnej 
utrw alonej przez trak taty . Zresztą Ossentmr 
tors Romano wykazało to dowodnie w a rty ­
kule, z którego przytoczę ustęp poniższy :

„Papież nie wprowadza bynajm niej ino- 
wacyi do sprawy, osądzonej ju ż  niejednokro­
tnie, uznaje tylko przyw ilej, z którego F ra n ­
oya korzysta legalnie od wieków, tak  samo 
ja k  Anstrya w innych stronach. Nie było ża­
dnego powodu do obalenia tej tradyoyi i do 
odejm owania Franoyi spuioizny, zdobytej 
przez jej przodków, przyw ileju, tyoząoego się 
bardziej uaroda, m ili rządu, a wywalozonego 
ofiarami, poniesion omi ku obronie Ziemi Ś w ię­
tej, utw ierdzonego przez akty  prawne, od 
ozasn wojen krzyżowyoh aż do pierwszych 
kapituaoyj 1535 r. za panow ania F ranciszka I 
bądź uznane form alnie, bądź p rzy ję te  zgo­
dnie przez inne narody europejskie, aż di) 
t .a k ta tn  paryskiego z r. 1356 i do kongresu 
berlińskiego z r. 1876".
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W śród Ł ap P olipa.
1 8 6 4 - 1 8 7 4 .

P1WI BŚĆ

W I N C E N T E G O  Hr. Ł O S I A .
(Ciąg dam j) .

kali-— To sobki — syknął — rófcnyoh 
brów, ale sobki I

On się zawiódł na W itoldzie.
Odnawiał zamek. Odwiedzał sąsiadów, 

wykpiwał ioh zamiast pouczać, powoził i ku­
pował kon e, dbał o Uberye i o komfort i m y­
ślał o ieniaozoe, któraby mu pozwoliła zupeł­
nie się zesobkowaó i pogrążyć W zabiegach o 
filisterski wygodny byt, sohlebiająoy gustom  
i nam iętnościom  ciała.

Innym i oni byli, jego rówieśnicy, myślał 
ze łzą w oku.

Innym i oni byli. Oh 1 innym i I 
Powóz skręoił pod m ajdańską karczmą 

na prawo i ucichnął w swem warozeniu na 
m iękiej gliniastej drodze.

Ta cisza, w jakiej ekwipaż pruł oiohe zi­
mowe powietrze, przerzuciła prezesa znów w 
inny cykl myśli.

Powoli z prawdziwyoh rozdołów zaozęły 
się wyłaniać Rozdoły. Najprzód było tylko

widać szczyty lip i topoli, k tóre rosły... ro­
sły, aż dopóki nie utw orzyły zbitej czarnej 
masy, zdradzającej bardzo starą  siedzibę. Po­
przez tysiąoe pni starodrzew ie, m igotał dwór 
rozdolski, który prezes usiłował sobie przy­
pomnieć.

Powoli przypom niał sobie, że Rozdoły 
należały od trzystu  lat do rodziny Zw ierzyń­
skich, którzy tu, w tym  kąoie reprezentow ali 
arystokr&oyę rodową. Dwór ten, k tóry  nigdy 
się nie pal i, ani nie uległ zniszczeniu, opo­
wiadał dzieje trzeoh wieków, o ile na nim 
w yciskały one swe piętna.

Był to wysoki, parterow y, z niskiem  pię­
terkiem , modrzewiowy dwór o olbrzymim 
dwu kondygnaoyi dachu, k tóry  sięgał sty  
lem epoki Zygm untew skiej, ale niozem nie 
odbiegł od dzisiejszego przeciętnego typu 
dworów.

W zdłuż oałej jego długości biegła i two 
rzyła werandę, •  raczej korytarz, kolum nada 
z ciosów. -

Do tego dworu, z biegiem lat, przyle­
piano różne budowle, które razem z nim te ­
raz  przypom niałyby w parodyi Anglikowi 
W indsor.

Z jednego boku arkada, pod k tórą mo 
żna było przejeohaó, podtrzym yw ała kory­
tarz , k tóry  łąozył pierwsze pięterko m odrze­
wiowego dworu z kamienicą piętrową kwa­
dratow ą żółtą, pokrytą czerwonym z da hów- 
ki dachem, wybudowaną w stylu naszych k la­
sztorów.

Z drugiego boku znów kory tarz o- 
szklony łączył go z pawilonem, ale tak

Caepy angielskie, bluzki, czapeczki i

dużym, iż mógł on tw orzyć pałacyk od­
dzielny.

Prezes sobie przypom inał, iż ten  m odrze­
wiowy dwór, stanowiący tu  główne ciało, 
był od wielu la t niezam ieezkanym  i m ieścił 
tylko recepcyjne pokoje, w których w szyst­
ko stało na tem samem m iejscu i to  samo, 
oo w nim było za króla Jana Kazimierza. Tra- 
dyoya bowiem niosła, iż w ładca ten nooował 
tu , gdy polon ał w słynnych ongi królew ­
skich Koohańskioh lasach, gdzie o niedźw ie­
dzia, dzika i łosia było tak łatwo, jak  dziś o 
zająoa.

I pierwszy ras  prezes dziś sobie pomy­
ślał, iż ten  m odrzewiowy dwór, nieznany 
w kraju , był prseoież jednym  z najciekaw ­
szych zabytków i że zasługę mieli ci, k tó ­
rzy go um ieli tak  poszanowaó i nietknię­
tym  niemal utrzym ać. Przypom inał sobie, iż 
w nim w idział jedyny  dobry p o rtre t Jan a  Ka­
zimierza i W ładysława IV. Przypom inał sobie, 
i i  żona jego, lubiąoa zabytki i dzieła sztuki 
zawsze mawiała, Łe Zwierzyńscy mieli skarby 
w tym  domu.

Nie zajeżdżało się jednakże przed ten 
prynoypalny dom, tylko, jak  ślady kół dowo­
dziły, przed klasztorną kamienicę.

— Pan sędzia w dom u?
— W domu 1
Prezes wysiadł z pow ozu , wbiegł po 

trzech stopniach do wielkiej sieni, w której, 
zanim się zoryentow ał, usłyszał głośne po­
witanie :

— A aat oo widzę? Prezesa dobrodzieja. 
Jakiż honor i zaszczyt I Dawno niew idziany,

niełaBkaw na szlacheckie progi. Bardzo rad 
jestem , a i żona moja się uraduje... Nieraz 
wspominamy, że też prezes o nas zapomniał, 
a przeoież, bywało dawniej...

Urwał ten  płynny potok mowy, bo Ki- 
ślarski go śoiskał serdecznie. A gdy go w y­
puścił ze Bwyoh objęó, to usłyszał głos pani 
Amelii Zw ierzyńskiej:

— P re rio  kochany 1 Cóż to ? Zapomnia­
łeś o sąsiadach, ale się wreszoie sumienie ru ­
szyło. Nieohże cię Bóg błogosławi, prezesie 
kochany.

Kiślarski wreszoie się z ukłonów wypro­
stow ał i p rzypatrzy ł się im. Mało się zmie­
nili, ohoó ioh nie widział od owego straszne­
go nieszczęścia, k tóre ioh spotkało.

On posiwiał, ale zdrowa, rumiana, kości­
sta, śoiągła tw arz, ozdobiona sztywnym  blond 
wąsem, przedstaw iała taki spokój, zadowolenie 
z siebie i bytu. tak i zapas dawnego polskiego 
hum oru, iż robiła przyjem ne i uspakajające 
wrażenie.

Ona, wysoka, o wiele wyższa od małżon- 
ka, w yglądała ja k  tyka, ubrana w ozarae, ob­
wisłe szaty i ozdobiona maską. Twarz jej bo­
wiem dziwnie blada i biała, miała młodociane 
rumieńce, k tóre przy tym  wzroście, przy  zgar­
bieniu, przy tyoh czarnych szatach, wydawały 
się namalowane.

W tro je w yryw ali sobie wzajem nie p rzy­
w itania, kom plementa, wymówki.

— Że też pan prezes tak  o nas zapo­
mniał ?

— Ze też pan sędzia nie za jrza ł do S ta­
rej wsi ? _

— Al — obruszył się i zesztyw niał Swie- 
rzyński — ja  byłem ostatni, bodaj... bodaj — 
powtórzył z naciskiem  — ozy n ie  dw a razy.

— Dwa razy ! dwa razy! — wtórowała 
pani, pokazująo długim od cbndej białej ręki 
palcem na męża — był dw a razy!

— Poozoiwy malecl — krzyknął nagle 
na oałe gardło prezes.

To słowo wyw arło m agiczny wpływ. 
Lody były przełamane, nastąpiła formalne 
wrzawa radości, śoiskania i wyrywania sobie 
słów. We tro je  razem  starali się przekrzyczeć 
nawzajem . Ten „Maleo" bowiem odraza spro­
w adził harm onię, za tarł kilka la t npłynionego 
czasu, przeniósł ioh w błogą i zawsze drogą 
przeszłość, w której trzydziesto letn i prezes 
nazyw ał malcem w yrestka z Rozdołów. I od 
tego ozasu, te raz  sobie przypom inał, n igdy 
inaozej pana Anastazego nie nazywał. O statni 
raz  podczas strasznych wypadków, gdy a a  
się na  cm entarza przy pogrzebie syna, Zwie­
rzyński rzucił w objęoia szlookąjąo, uspokoił 
go tem i słowy.

— Upamiętaj się malozel
Tego „malca* w ustach prezesa, lubił 

Zwierzyński. Przepada za nim pani Amelia.
Wśrfld formalnej radości wprowadzono 

KiHarskiggOrdo salonu.
Pytania, opowieśoi, skargi ty le  zajęły 

ozanu, że dopiero przy  kolaoyi prezes, ęiedzą- 
oy międzyfc panem  a panią domu, m ógł w yłu­
szczyć rzeozyw isty oel swojej w izyty-
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Osserwatere dodaje, że papież nie m ógł 
staw iać opora wobeo tak  lioznyoh tytułów  
aasługi i praw, tak  silnie zdobytyoh i że po­
tw ierdził jeno poprzedaie ak ty  stolioy apo­
stolskiej w tym  względzie, a mianowioie oyr- 
ku larz  św. kongregaoyi propagandy z dnia 
32 maja 1888 r.

Prasa katolicka, której w ostainioh oza 
saoh zakneblowano usta, poozyna znowu od­
dychać swobodniej. Osservatore Cailolico po 
kilkom iesięoinem  zaw ieszenia, wyohodzi zno­
wu w Medyolanie, leoz pozbawione je s t do- 
tyohozas swojego dzielnego redaktora Don 
A lbartaria, uwięzionego w Finalborgu za a r­
tykuły ogłoszone przed stanem  oblężenia, a 
k tóre przeszły bez iadnyoh napom nień an i 
ostrzeżeń rzędow y oh. To też redaktorow ie 
Osseroatore Catłolico dom agają się, aby ioh 
sądzono bez żadnyoh względów, ale na pod­
staw ia praw a ogólnego, a nie wydawano po­
tem  na pastwę tyranii sądów wojennyoh.

W Rzymie skonfiskowano wyborny dzien­
nik popu larny .Z a Yera Roma, za jego doma­
ganie się swobody dla papieża i Yoce della 
Yerita za artyku ł, n ie  zasługująoy bynaj-

m ietiąoy ludzkość zjad ła oałoroozny zbiór, 
k tóry nie był złym, leoz tylko miernym, a 
nadto zjadła zapasy, nagrom adzone w prze­
ciągu oztereoh wybom yoh lat.

Boć to, oo starego ziarna pozostało nie 
zasługuje naw et na miano zapasów. W poozą 
tkaoh sierpnia br. Anglia posiadała zapasów 
3 milj. koroy pszenioy, Franoya 2 m ilj. koroy 
dobrego tow aru i i  milj, pośledniego, Stany 
Zjednoozone nie oałe 3 milj. Wraz ze zbożem 
portów  rosyjskioh wyniesie to razem  5 milj. 
koroy. W ystarczyłoby to ludzkośoi oo najw y­
żej na dni 5.

Rodzi się pytanie, ooby się stało, gdyby 
wobeo takiego wyozerpania zapasów, rok obe- 
ony nie był dobrym leoz miernym, jak  na- 
p rz /k ład  ubiegły?

Byłby, oozywiśoie, głód.
Zapytujemy dalej, ozy napraw dę istn ieje  

na świeoie nadprodukoya zboża, skoro jeden  
rok i to średnio ohudy zjadł oztery bardzo 
tłuste  ?

Dla ekonomisty, którem u chodzi o to, 
aby ladzie mieli zawsze ohleb, i to obleb nie­
drogi, nie ma nadprodukoyi, je s t tylko nad-

mniej na naganę, gdyż zwraoająoy uwagę na m iar zboża w pewnym roku, — nadmiar, któ- 
przykrośoi, jakioh doznają Włosi, bawiący na ry  za rok lub dwa przyda się bardzo, odpędzi 
obozyśnie z powoda strasznego zamaohu w głód i drożyznę. Dla spekulanta, którem u oho-

dzi o własną kieszeń, zawsze będzie nadpro-Genewie.
W ogóle prasa katolioka bywa przed­

m iotem  najniedorzeczniejszych prześladowań. 
I  tak , prefekt Florenoyi kazał dziennikowi 
Unito, Cattolica (który po zdjęoiu stanu oblę­
żenia zaozął znowu wychodzić) aby skasował 
ozarną obwódkę, jak ą  przyw dział od r. 1870, 
na znak żałoby i p rotestaoyi przeciw więzie­
n ia  papieża N atom iast Unita Cattolica na oze- 
le swych kolum n zam ieszcza oodziennie ów 
rozkaz prefekta. Y.

Ile chleba?
III.

W poprzednioh artykułaoh pod powyż­
szym tytułem  zaznaozył p. Ignaoy Grabowski, 
że żniwo rb. notowane w urzędowych biuraoh 
statystycznych jako .dobre", w ykazuje je ­
dnakże nieznaczny niedobór oo do pszenioy, 
w iększy oo do kukurydzy, dość poważny oo 
do ży ta .

Obeonie k o n k lu d u je :
Ponieważ zbiory tegoroozne lepsze są 

od żniwa r . 1897 o 75 m ilj. koroy pszenioy 
oraz o 50 milj. koroy żyta, przy takim  samym „  
urodzaju kukurydzy, zaohodzi przeto pyta-1 kupić,

dukoya, ilekroć z kampanii pozostanie jeden  
korzeo zapasowy.

Nadprodukoya je s t  wybornym  orężem 
giełdsiarzy, bez niej g ra  nie m iałaby skrzy­
deł. Jest straszydłem  na wytwóroów, gdy  się 
ohoe ioh bió zniżką. Jest wybornem  n a rzę ­
dziem do wprawienia oatego aparatu  handlo­
wego w falowanie, bez którego nie byłoby 
widoków na wielkie zyski.

Ta anarohia handlowa zdolna w ciągu 
jednego roku oeny ohleba w dwójnasób po 
większyó i po dwakroó je  obniżyć, dolega 
wszystkim

Uciążliwą jest dla rolnika, bo ozyni go, 
wbrew jego woli, spekulantem , obniża mu 
nadm iernie oeny, albo też śrubująo je  wyso­
ko, zazwyozaj wtedy, gdy mniej zamożni już 
zboża nie mają, napędza grosza tylko nąjm niej 
potrzebującym .

Niepożądana je s t  dla kupnjąopgo ohleb. 
Boć krzyw dą je s t  dla spożywoy nabyw anie 
ohleba na jesieni po 8 kop. aa funt, a na wio­
snę po 5 kop. On wolałby oały rok kupować 
go po 4 kop. Arytmetyoznie to  wszystko 
jedno — ale żyoiowo nie. Oszozędnośó na 
ohlebie pójdzie na oo innego, a później — 

ozasie drożyzny — nie ma go za oo

Assooiaton“ zagaił prezes, sir W jjbam Croo- 
kes rozpraw ą o „kwestyi żywności.“ Rzeoz 
spraw iła ogromne wrażenie, a zwłaazoza ten 
je j  ustęp, w którym  mowoa powiedział:

„Nawet gdyby wszystkie kraje świata 
obsiały zbożem maaimutn roli, zdatnej do u- 
prawy, już  w roku 1931, to jes t za 33 lata, 
ludzkość będzie zagrożona głodem .u

W jakiem  tedy  świetle przedstaw ia się 
wobeo tego kwestya nadprodukoyi, owo credo 
handlowe ostatnich dziesiątków latY

Jest ona jaskraw ym  dowodem lekkomyśl- 
nośoi i beakrytycyzm u, z jak im  ludzie p rzy j- 
m ują w ykute w kuźni partyjnyoh interesów 
doktryny.

A przecież ohodziło tu ta j o jedną  a na j­
ważniejszych spraw ludzkośoi, o kwestyę po­
wszedniego ohleba! eee

A teraz, na zasadzie dokonanych w trzeoh 
artykułaoh ob lioaeń , spróbujmy wyoiągnąó 
wnioski praktyozne, dotyoząoe obeonej kam­
panii zbożowej.

1) Go do stanu rynku zbożowego: Świat 
w r. b. posiada zboża ilość wy starczaj ąoą, 
nie ma jednak  nadm iaru ; w przeoiągu roku 
spożyje wszystko i do kam panii 1899/1900 
roku przystąpi bez zapasów lub też z bardzo 
małemi.

2) Go do oen zboża: Nie ulega w ątpli­
wości, że oena pary zboża nie spadnie poni­
żej oeny obeonej.

Giełda w r. b. będzie onulsaa na złe wia- 
domośoi, niż na drobre , a tendeoya rynku 
zwyżkowa prędzej, niż zniżkowa. Jeżeliby 
więc nadeszły wiadomości o niepomyślnym 
stanie ozim in na jesieni, jeżeliby kraje pół­
kuli południowej i podzwrotnikowe dały plon 
słaby, a głównie, jeżeliby na wiosnę żniwo 
przyszłoroozne nie zapowiadało się dobrze, to 
zwyżka może być bardzo poważna i dosięgnąć 
poaiomu tegorooznyoh oen majowyoh.

Poza tern zaważyć mogą na szali oen 
zboża wypadki polityozne, oraz sztuczki gieł­
dowe, któryoh n ik t nie je s t w stan ie  przew i­
dzieć.

W obwili obeonej tendenoya rynku jes t 
m oona, a oeny podnoszą się pom ału , leoz 
stale.
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nie, ozem się ludność przeżyw iła od sierpnis 
roku 1897 do sierpnia r. 1898, skoro miała do 
rezporządzenia o 125 m ilj. koroy ziarna 
mniej ? Przecież głodu nie było.

Odpowiedź p ro s ta : zboża nowego było 
brak, ale były zapasy.

Podajem y poniżej wykaz plonu pszenioy 
w Europie w oiągu ostatniego ośmioleoia, któ­
ry  to  wykaz dostatecznie śoiśle określi sto­
pień urodzajnośoi la t :

Europa wydala pszenioy:

w r. 1891
m ilj. koroy 

218
*» 1892 370
W 1893 392
W 1894 414
» 1895 404
n 1896 412
w 1897 327
Ti 1898 390

A więc w ostatniem  ośmioleoiu były dwa 
lata  mierne — zeszły rok 1897 a zwłaszcza 
1891, jeden rok średni — 1892, dwa lata  de­
brę 1893 i 1898 (obecny) i trzy  lata  dosko­
nałe 1894, 1895, a zwłaszcza 1896. Pooząw- 
szy tedy  od r. 1893 nastąpił szereg czterech 
la t  wybom yoh, w któryoh oiągu św iat gro­
madził zapasy. W tedy to uderzono w wielki 
dzwon nadprodukoyi, palono elew atory ze 
zbożem i m agazyny, oena ziarna spadła a 
oeny zboża doszły do niesłyohanie niskiego 
poziomu.

W Królestwie były targ i po miastach 
m niejszych, na któryoh sprzedawano korzeo 
ży ta  po rb . 2 kop. 40, pszenicę po rb . 3 kop. 
80, a za fu n t chleba pytlowego płacono po 3 
kop. Konieo końoem w lipou r. z. św iat po­
siadał oo najm niej 110 miljonów koroy z ia r­
na  w zapasie.

Nadeszły zbiory w roku 1897. Okazało 
się, że pomimo dobrego plonu w Stanach 
Zjeduoozonyoh, urodzaj wszeohświatowy je s t 
m ierny. Ceny zboża się podniosły.

Na tym  poziomie u trzym ują się oeny w 
zimie. Wiosną przekonanie o złyoh zbiorach 
utw ierdza się ooraz silniej, a wojna am ery­
kańsko hiszpańska daje spekulaoyi poohop do 
gry na olbrzym ią zwyżkę.

Leoz wojna o Kubę, na m orzu przew a­
żnie prowadzona, a zatem  pól obsianyoh nie 
niszcząca, sama w sobie nie mogła być pod­
staw ą do tak  gwałtow nej zw yżki; prawda, 
że zbiór m ierny, ale zapasy do blizkiego żn i­
w a wyatarozą, a tu  śle ju ż  n o ż a  zboże Ar­
gentyna, Indye Wsohodnie i A nstialU . I  oto 
oeny spadają i zatrzym ują się w  łłpou  r. b. 
na poziomie rb. 10 za parę.

W przeoiągu jednej kam panii zbożowej 
1897/8 oena zboża wahała się od 8 rubli do 
16 za parę, ożyli ni mniej ni więoej ja k  o 
100*1,1

Bilans zbożowy eiekawej tej kam panii 
je s t  bardzo pouozająoy. W oiągu dw unastu

I drobny kupieo zbożowy, grająoy w  śle­
pą babkę i piekarz, z którym  publiczność pro­
wadzi ustaw iozną wojnę o podwyższanie oen 
ohleba, m ają powód do złorzeozenia tym  usta- 
wioznym zmianom, k tóre oo dnia przynoszą 
b iuletyny giełdowe.

Najgorszym jednak  w ynikiem  spekulaoyi 
zbożowej było popohnięoie pojęć ekonomi- 
oznyoh na fałszywe tory. Wobeo krzyków o 
nadprodukoyi, ladzie napraw dę uw ierzyli, iż 
je s t  za wiele ohleba na świeoie, a m iliardy, 
wydarte rolnikom , za besoen zboże sprzeda­
jącym , uważano poniekąd za konieozność eko- 
nomiozną.

Rok obeony zadał tem u kłam.
Zboże, niezużyte poprzednio, okazało się 

nieodzownie potrzebnem , a zatem  nie było 
nadprodukoyi, leoz tylko bardzo pożądany 
nadmiar, k tóry  powinien być zawozasu w y­
cofany z obiegu i spooząć w m agazynach za­
pasów t oh.

N iestety, m agazynów takioh dotyohozas 
nie ma i dlatego je s t  źle. Bliska jes t zape­
wne chwila, gdy państw a, wobeo ooraz w ię­
kszej anarchii w handlu zbożbwym będą 
zmuszone utw orzyć takie m agazyny, zabez- 
pieczająo tym  sposobem ludzkość od głodu i 
wyzysku, a podomająoe skrzydła spekulaoyi.

Chleba na świeoie n igdy nie ma za w iele; 
je s t  go raozej za mato. Dziewięćdziesiąt lat 
temu M aithas wygłosił znaną teoryę o nad­
m iernym  wzrośoie ludnośoi względnie do 
wzrostu środków wyżywienia. Z form ułką ma 
tem atyczną lfa lthusa  można się nie zgodzić, 
leoz z ideą jego liozyć się trzeba. W ta rtaku  
przemysłowym XIX stuleoia, gdy ladzie, prze- 
stająo z maszynami, nauozyli się myśleć po 
ma my nowemu, deptano po tej idei i wyśm ia­
no ją . Potrzeba więoej perkalików — usta 
wimy więoej m aszyn; potrzeba więcej zboża 
— potęga naszej wiedzy potrafi go z gleby 
wydobyć I

Zapomniano, że ziemia nie je s t  m aszyną, 
z k tórej wydobyć możemy tyle siły  twórozej, 
ile chcemy, że zboża nie robimy, leoz je  u- 
uprawiamy. Zapomniano, że w miarę krzew ie­
nia się ty w il  zaoyi i szerzenia przem ysłu nie- 
tylko ooraz więoej ust i żołądków zgłasza się 
po ohleb, leoz zarazem wobeo rosnąoego do­
brobytu, wzmaga się spożyoie jednostki.

Powołująo się na oyfry, powiemy, że 
z każdym rokiem  Europa potrzebuje samej 
tylko pszenioy przeszło o 2 m iliony koroy 
więoej, a oały świat powiększa swoje potrze­
by oorooznie o 10 mil. koroy ziarna zbożo­
wego. Na wytworzenie tej ilośoi, lioząo jjilóa 
10 koroy z morga, potrzeba rooznego powię­
kszenia obszaru zasiewów o m ilion morgów.

Cień Malthusa zjaw ił się znowu nad św ia­
tem, niosąo sm utne ostrzeżenie. Anglioy, k tó ­
rzy lubią i um ieją myśleć, zawozasu ju ż  ra­
dzą nad przedsięwzięciem  środków zapobie- 
gawozyoh. W Brystolu posiedzenie „British

Czas odnowić przedpłatę!
P rz e d p ła ta  n a  „Gaz. Nar.* 

wynosi:
we Lwowie ns prowinoyi 

miesięctnie 1 zł. 50 ot. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lab ezekiem pooztow 
Kasy oszczędności pod adresem:

A dm i ni s t r ą c y  a „Gaz  e t y  N a r o d o w e j 1 
we Lwo wi e ,  ul. Karola Ludwika 8 (sklep).

K R O N I K A .
Ltoów dnia 1 Października.

W iadom ości kościelne. Arohidyeoezya 
lw ow ska: Insty tucyę kanoniczną na probo­
stwo m aryam polskie otrzym ał ks. Henryk 
Anger. P rzen iesien i: ks. Miohał Koohański z 
Kozłowa do Lwowa, jako kooperator w ko- 
śoiele św. Maroina, ks. Franeisaek Lewandow­
ski, kapelan zakładu drohówyskiego, przyjęty  
został do arohidyeoeayi lwowskiej.

Mianowania. Profesor sem inaryum  nau- 
ozyoielskiego krakow skiego Jan  Wojoieohow- 
ski m ianowany został dyrektorem  seminarynm  
nauczycielskiego stanisławowskiego.

E gzam iny no oficerów. W galicyjskich 
pułkach kawaleryi w krakowskiej dywizyi ka- 
waleryi zdali egzamin na  poraozników rezer­
wowych : Jan  Bartelm nhs 12 p. dr., Rudolf 
Sohreiber 12 p. dr., Ludwik Skibniew ski 12

Bdr. Franoiszek Rudzof 12 p. dr., Mieozysław 
aller ▼. Hallenburg 2 p. ul., Dominik hr. 

Potooki 2 p. ul., Kazimierz Wotkowioki 2 p. 
n i , Jozef Czajkowski 4 p. ul., Leonoyusz Wy 
branow ski 8 p. ul., Eden Ja r  my ro n  Solnok 
14 p, huz. Eugeniusz książę Odesoalchi 6 p. 
huzarów.

K e n tro la  lsndw erzystów  lw ow skich zn­
ośnie się 26 bm. a zakończy 81..

Ks. Adam Sapieho, k tóry  był zrzekł się 
godności m arszałka powiatu przemyskiego, 
onsgdaj te  rezygnaoyę oofnął.

Zadziw iający naczeln ik  gm iny. Gazeta 
Luom ka  p isz e : Donosiliśmy ju ż  o napadzie 
dnia 25 września na kareźmę w Polanoe kro- 
sieńskiego powiatu, jako też i o tern, że eks- 
oedenfców aresatowano. Gdy następnie sąd po­
wiatowy krosieński wypuścił ioh na wolną 
stopę, naozelnik gminy Po anki uznał aa wła­
ściwa — urządzić i nożną na ioh oześó 
zabawę.

Zniewolił ssynkarza Marohowera do od­
stąp ien ia na ten  oel karozmy, nie mająo do 
tego kompetenoyi, udzielił pozwolenia na mu­
zykę z tańcami i dnia 29 z. m. skoro tylko 
wypuszozeni na wolność do Polanki przybyli, 
urządził huozne przyjęoie. S ta ro stw o , po 
przeprowadzeniu dochodzenia, odniosło się 
do wydziału powiatowego, oelem pooiągnię- 
oia tego zadziwiająoego w śjta  do odpowie­
dzialno tai.

I  to  wszystko dzieje się w powieoie, 
gdzie um ysły są oiągle jeszoze w rozdrażnie­
niu, ozego dowodem m iędzy innem i, że dnia 
29 września w nooy włośoianin Antoni Przy­
było urządził napad na karozmę w Moderów 
oe, w ytłukl szyby w oknie, połamał ram y i 
usiłował wtargąó do w nętrza, grożąo szynka- 
rzow i Lambikowi, że go aabije.

O now yeh ekscesach donosi Oazeta 
Itoetetka z Jarosław skiego. Dnia 20 w rześnia 
w Dmytrowioaoh, gdy naozelnik gm iny kazał 
późnym wieczorem  opróżnić karozmę, p rze­
pełnioną podpitym i Indżmi, k tórzy w ypra­
wiali hałasy, i wysłał w tym  oalh połioyanta

gm innego, włośoianie nietylko nie usłuchali 
nakazu, leoz znieważyli połioyanta i w yrzu­
cili go z karozmy.

Dnia 25 w rześnia w Tuozempaob zaszedł 
jeszoze bardziej jaskraw y wypadek. Oto wie 
ozorem, gdy naozelnik gm iny us lował wyda­
lić z karozmy pijąoyeh do zbytku i hałasują 
oyoh parobków, jeden  z nich Ja n  Łuba czyn 
nie go znieważył. A gdy w skutek tego zam ­
knięto  go dojaresztu gminnego, siedmiu innych

{tarobków napadło w noqy na areszt, odpędzi 
o gwałtem  wartujących strażników  i odbiw­

szy kłódkę, wypuściło Ł ib ę  na wolność. Po 
stw ierdzeniu faktu winuyoh przyaresztowauo.

H andlarze  dziew cząt. Zandarm erya s ta ­
nisławowska aresztow ała w nooy ze środy na 
ozwartek niejakiego Józefa Ellmana, ja k  sp ra­
wdzę o od m iesiąca za paszportem egipskim  
z Kairu tam bawiąoego, który  ohoiał wywieść 
do Buenoa-Ayres dwoje dziewcząt, Bertę Ga- 
wiankę i Rózię Eosinerównę, Po aresztow aniu 
Ellmana sprawdzono, iż nazywa się on Józef 
Eisenstein i, że je s t  rodem  ze Stanisławowa, 
który  przed kilkunastu  laty  opuśoił. Znale­
ziono u niego gotówkę 328 zł. i kosztowno­
ści. Równocześnie aresztowano syna jego Le­
opolda Eisensteina, który  dzień przedtem 
przybyw szy i  Budapesztu, zamieszkał pod fał- 
szywem nazwiskiem  Józefa Gninberga. Obu 
odstawiono do sądu. Liozne poszlaki w ska­
zują, że w padnięto na trop międzynarodowej 
bandy handlarzów  dziewoząt.

Epizod z a sy m ila c ji  żydów. Donoszą z 
z S okala : Młodzież żydowska ze szkół tu tej- 
szyoh postanow iła urządzić w synagodze n i-  
bożeństwo, poświęoone pamięci zmarłej mo- 
narohini — z kazaniem  polskiem. Zawiadowcy 
bóźnioy przystali na to i nazaju trz pojawiły 
się w mieśoie afisze polskie, zapraszające na 
to nabożeństwo. Wieczorem tego dnia wpadł 
do synagogi rabin, k tóry dowiedział się w ła­
śnie o tej „straszej zbrodni, o zbeszozeszoze- 
niu bóżnioy, o śoiągnięoin przekleństw a Bo 
żego na żydów* i jak  tam  jeszoze nazywał on 
zam iar odbyoia obohodu żałobnego z kaza 
niem  po polsku i wydanie plakatów w tym 
języku.

Zrobił naraz istne piekło w bóżnioy, 
którą kazał zamknąć, w szystkich z niej wy- 
rznoić i sam kinaz wziął do siebie, żeby za­
powiedziane na dzień następny nabożeństwo, 
nie mogło przyjżć do skutku . Młodzież udała 
się w tej spraw ie do inteligenoyi żydowskiej, 
do kabała, z prośbą, by wyperswadowano to 
rabinowi — w szystko jednak  okazało się da- 
remnem. Nabożeństwo s ij  nie odbyło, mło­
dzież przeprosiła zaproszonyoh, a z poleoenia 
rabina żydziaki zryw ały z murów plakaty 
polskie.

Z y ia  Goldberga, listonosza zasuspendo 
wała dyrekoya pooztowa krakowska za to, że 
wprawdzie nie w prost, ale pośrednio pochwa­
lał królobójstwo Luocheniego.

Bukow ińska k u ry a  w ielkiej posiadłośoi 
w ybrała na sejm Polaków Ormian Stefanowi­
cza, Abrahamowioza, W iesiołowskiego i Bo- 
ho»i° wiozą, dalej Galinesou, Zurkaua, Rum u­
na W assilkę, M ustazsę, W ołczyńskiego i Flon- 
dora.

K rólow a W ilhelm ina, m ianowana przea 
Wilhelma II dowódcą 15 pułku huzarów, sto 
jąoyoh załogą w Wandsbeoku, w pobliża 
Hamburga, je s t dw unastą kobietą, dowodzącą 
pułkiem w wojsku niemieokiem. Jej dostoj- 
nemi koleżankami są : rosyjskie oesaraowe 
wdowa i panująca Aleksandr* Teodorówna 
i Marya Teodorówna, cesarzowa ńiemieoka, 
oesarsowa Fryderykowa, księżna Sasko Mei 
ningeżska, następonyni tronu greokiego, kró­
lowa angielska, królow a włoska, królowa 
rejentka holenderska, wielka księżna badeA 
aka i księżna Ludw ika Connaught.

Obowiązek konkurenoyi. Przed trybu 
nałem  adm inistracyjnym  w W iednia odbyła 
się dnia 27 września br. zajm ująca rozprawa 
w sprawie patronatu  kośoielnego we wsi Ba­
binie. Z m inisterstw a wyznań i oświaty p rzy­
był m rozprawę sekretarz m inisteryalny dr, 
Piłat, stronę żaląoą się zastępował dr. Tenner 
ze Lwowa.

Sprawa tak  się m iała: W roku 1887 w y­
dało starostw o Samborskie polecenie wybudo­
wania m urowanej oerkwi w Babinie. Z ty tu łu  
patronatu nałożono na ówczesną właśoioielkę 
tej wioski obowiązek niszczenia datku kon 
kurenoyjnego w kwooie około 2000 złr. Na­
m iestnictw o galicyjskie zmieniło postanowie­
nie starostw a, zarządzając wybudowanie oer­
kwi drewnianej, nie zaś murowanej i uzupeł­
nienie rozprawy konkurenoyjnej. Po wydaniu 
tej deoyzyi własność Babiny przeszła w in ­
no ręoe.

Pomimo tego starostw o Samborskie orze 
kło w r  1893, że dawna właśoioielka Babiny 
zaplaoió ma szóstą ozęśó kosztów budowy cer 
kwi drewnianej w kwooie 1642 zł., a orzecze­
nie to  zostało potwierdzone przez nam iestńi- 
otwo a w dalszym toku i przez m inisterstwo 
wyznań i oświeeenia. Czująo się pokrzywdzo 
ną, pani owa wniosła przeciw reskryptowi 
m inisterstw a zażalenie de trybunału  adraini 
straoyjnego. Po wysłuchaniu wywodów pra- 
wnyoh dra Tennera i dra Piłata trybunał 
zniósł deoyzyę m inisterstw a jako nieuzasad­
nioną. Motywująo ten  wyrok, przewodnioząoy 
podniósł, że ustalenie datku patronaokiego na­
stąpiło w ohwili, gdy żaląca się nie była już 
właśoioielką dotyczącej wioski, a okoliczność 
ta  je s t  deoydująoą pod względem obowiązku 
uiszczenia daLkn konkurencyjnego. Orzeczenie 
to ma dla ju rydykatu ry  adm inistracyjnej zna­
czenia zasadnioze.

Targ  ch iń sk i opisuje tak  jeden  z po- 
dróżnibęw : Przybyliśm y do Tsimo w dzień 
jarm arozny, ztąd  w mieście ruoh i rw etes nie 
do opisania. Szczególniej nad rzeką Nan Ta 
Ho, wzdłuż której oiągnio się plao lub raozej 
pole jarm arozne, wre i kipi jak  w ulu. Ze 
wszystkiob okolioznyoh wsi i m iasteozek po- 
aohodzili się Chińozyoy, śoisk tu  panuje taki, 
że nie podobna przeoisnąó się między bndami 
przyjezdnyoh kupoów. A dostać można wszy­
stkiego, pooząwszy od m ateryałów spożyw ­
anych, wódek, oukrów, a skońozywszy na wo- 
łaoh, koniach, i  wyrobach sztuki krajowej. 
Naturalnie dla nas Europejczyków oeny pod­
noszą się o 500 prooenb; je s t  'jednak na to 
sposób: tsrgow ać się do upadłego. Sam wi­
działem , ja k  Chińczyk od jednego z naszyoh 
żądał 8 dolarów chińskich (około 8 złr.) za 
bntelkę brandy, a sprzedał mu ją  za dolara,

płacząc i narzekająo, że na takim  handlu tra ­
ci oały m ajątek.

Gdy tu  przybyliśm y śądano od nas po 
10 i 5 dolarów za lampki opiumowe i ohiń- 
skie tkaniny jedw abne, po kilku dniach k a ­
powaliśmy je  po 1 lub 2 dolary. Podziwiania 
godną je s t  praoowitość i wytrwałość Chiń­
czyków. W idziałem naprzykfad dość wielkie 
liohtarze, na pozór z srebra matowego wyko­
nane, przedstaw iające pięknie cyzelowane żó- 
raw ie; dowiedziałem się potem od kupoa, że 
liohtarne te zrobione są z wypróżnionych pa­
szek do konserw. Tuż obok pola jarm arczne­
go jes t miejsce sądów, na którem wykony­
waną bywa publiczna kara śmierci.

A barbrzyńskie prawodawstwo karne Chiń­
czyków pozwala im jeszoze na okropne okru­
cieństwa : tak  np. przed kilku dniami powie­
szono tu jakiegoś zbrodniarza w ten  sposób, 
że paloami nóg lekko dotykał z iem i; męczono 
go tak na wpół umarłego przez oały lzień I 
A nie je s t to jeszoze najokrutniejsza z tyoh 
męczarni. W krótce po przybyciu do Kiauozau 
widzieliśmy następująoy straszny obraz : Oto 
złodzieja kieszonkowego ukarano w ten spo­
sób, że prawą rękę wmurowano mu w ścianę 
budynku, lewą oboiął mu kat, a nad głową 
męczonego, którego oddano na pastwę śmieroi 
głodowej, umieszozono napis : „Tak stanie się 
każdemu złodziejowi kieszonkowemu I*

A narchistów  Pepi-Mosego i Karola Pres- 
sana uwięziono onsgdaj w Tryeśoie, a pisma 
ich skonfiskowano.

Niech żyje anarch ia  I W St. Peter pod 
Lubianą uwięziono anarchistę Ko llera z Rjeki 
który w ołoł: niech żyje anaroh ia!

Dobra Majdan Ś redni nabyła na lioyta- 
cyi sądowej w Stanisławowie firma Blau i 
Epstein z Krakowa za 920.000 zł. wniesiony 
jednak  będzie przeoiw toj sprzedaży rekurs.

A w anturniczy poseł. W Amsterdamie 
onegdaj parlam ent obradował nad adresem 
do tronu. Jeden z posłów sooyalistyoznyoh 
zaozął lżyó rodzinę królewską, oo wywołało 
wielką wrzawę w izbie i im pertynsnta wy- 
rzuoono za drzwi. W skutek tego i inni so- 
cyaliśoi wynieśli się z sali, a adres nohwalili 
pozostali posłowie.

Proces przeciw  zam achowcom  peszteń 
akim, k tórzy w zimie planowali zamaoh dyna 
mi to wy na oesarza Franoiszka Józefa skończył 
się wyrokiem, skazująoym Muozkę na 3 lata, 
a Hsrtm ana i Kowacza na 2 lata  ciężkiego 
więzienia.

P rzy jae le l Luocheniego. W Goryoyi u- 
więziła polioya szewca z Treriaa nazwiskiem 
Doronoę, który  publioznie ohwalił się, że jest 
przyjacielem Luocheniego.

Zarobki torfow e. Źe wyścigi konne są 
przedsiębiorstwem  zyskownem dla wszystkioh, 
którzy przyjm ują w niem udział, poozą wszy 
od właśoioieli stajni, a końoząo na dżokie- 
jsoh , to rzeoz powszeohnie wiadoma. Nigdzie 
te zyski nie doohodzą do takioh sum, jak  
w ojczyźnie turfu, w Anglii. Wyśoig.woe 
przynoszą swoim właśoioielom dziesiątki ty ­
sięcy fantów  sterlingów. „Iflnglaes“ p. M’Cal- 
moot dal nie mniej, niż 57.187 f&ntów sterl. 
(600.000 zł.) — „Donaran" ks Portland — 
54 935 flint. — „Persimmon" ks. Walii — 
34.726 funt. Baron Hirsoh zawdzięczał wy- 
śoigowoowi „La Fleohe“ 37.585 funt. — ka. 
W estminsteru 32.926 funt. klaozy „Orme" — 
a Leopold Rotsobild 32.880 fan t. „St. Frus- 
quin“. „Menwoir" wzbogacił ks. Portland o 
21.520 fan t Ma się rozumień, znaczną ozęśó 
tyoh doohodów poohłania utrzym anie stajni, 
hodowla „roczniaków", a najwięcej pensye 
dżokiejów, poprostu olbraymie. Za pierwszeń- 
atwo do angażowania pierwszorzędnych dżo­
kiejów płaci się im po 5 600 ftint. Prawa 
drngo i trzeciorzędne do angażowania ko­
sztują także znaozne sumy, pensye ioh wyż­
sze od ministeryalnyoh, a nadto otrzym ają 
prooenty od sum wygranyoh.

Zm arli. W Krakowie Albin Habdank Wy- 
ohowski, szef biura telegraficznego koiei pań­
stwowy oh.

|  Sp. Leonlld* t  M oszyńskich Czerkaw- 
ska, wdowa po śp. rektorze i pośle Euzebiu­
szu Czerkawskim, przeniosła się onegdaj po 
długiej i oiężkiej słabośoi do wieoznośoi w 
76 roku śyoia. Jakkolw iek aama sędziwa i 
słabością skołatana, po bohaterska z niewy­
mowną troskliw ością osładzała Ostatnie lata  
dotkniętego oiężką paralityoaną słabością 
małżonka — tak jak  jedyną była mu osłodą 
w nader oierpkioh do ba oh, k tóre zrazu prze­
bywał oałem sercem dobru publioznemu od ­
dany je j małżonek. Caeśó pamięoi!

W szkole m uzycznej p. M arkowej już 
rozpoozęła się nauka na wszystkich kuraaoh. 
W najwyższej klasie udziela ja k  dawniej, 
lekoyj artysta  p. Teodor Poliak.

W pisy dziatw y do og ódka froeblow- 
skiego J. Jaroszyńskiej rozpoozęły się pier­
wszych dni t. m. i przyjm ują się każdego 
dnia w godzinach południowych od 11 do 2 
ul. Fredry 1. 7. Program y szkółki w miej sou.

B ep e rtea r tea tra ln y .
W niedaielę dnia 2 października o go­

dzinie wpół do 4 „Dwie sieroty", dram at lu­
dowy w 5 aktach E ’Eunery i Cormon.

Wieczorem o godzinie wpół do 8 po 
raa drugi: „ S z a t a n i  na z i e m i " ,  operetka 

8 aktaoh Fr. Soappego. Nowe kostynmy, 
nowe dekoraoye pędzla Z. Balka Rzeoz dzieje 
się w piekle i na ziemi. Dwis orkiestry. Ar­
mia piekielna. Galopada piekielna „Fin de 
sieole".

W poniedziałek dnia 3 października br. 
„Oj mężczyźni 1 m ężozyżnilu komedya w 4 
aktaoh K. Zalewskiego.

We wtorek dnia 4 października po raz 
trzeoi „Bzatani na ziemi", operetka w 3 ak­
taoh Fr. Souppego.

Przedłużenie konkursu operowego. Na 
liozne prośby o przedłużenie ogłoszonego 
w zeszłym roku przez dyrekoyę teatru  hr. 
Skarbka we Lwowie konkuran na napisanie 
opery polskiej, dyrekoya tea tru  oznajm ia, że 
term in tegoż konkursu przedłuża się do dnia 
1 lipo* 1899 dodająo na razie, iż nagroda w y­
nosi 2000 koron.

K alendarz.
w  niedzielę daia I  października br.: Le- 

odegara.

Maryan Gustowicz i Sp. Główny Mhłddtł kół CrowerówJ, przy bor ów i części składowych z pierwszo* 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich
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W poniedziałek dnia 3 października br. 
Keadyda B.

We w torek dnia 4 paźdaiernika Fran 
eiszka.

Weohód słońca o goda. < mia. 06, m- 
e bódo goda. i  min. 30.

listy parlamentarne.
W iedeń d. 30 września.

{Kot cspondcncyi Gaz. Nar.)

(a) Zamieszanie panuje dalej w całej peł­
ni. Jedno je s t tylko pewne i wiadome, że ob- 
strukoya niemieoka zlękła się zapowiedzi rzą­
du, iż jest „uzbrojonym na wszelkie ew entu­
alności" i skutkiem  tego zachowuje się spo­
kojniej, pozostawiająo tylko pp. Schoenerero 
wi, Wolfowi itp. robienie awantur.

Zachowanie się to obstrukoyi nie ozna- 
oza bynajm niej, aby parlam ent został uruoho- 
m iony i stał °się zdolnym do prawidłowego 
funkoyonowania. Nie oznaoza nawet, aby nie- 
mieokie obstrukoyjne stronniotw a pogodziły 
się z myślą, iż hr. Thun będzie rządzió bez 
lub z parlamentem. Przeciwnie, jeśli kiedy, 
to w obecnej ohwili \ anuje wśród żywiołów 
obstrukcyjnyoh najgorętsza chęć i najserde­
czniejsze żyozen ie: obalenia gabinetu hr.
Thuna.

Eu tem u wszystkie siły i starania po- 
święoa napozór rozbita, a w rzeozywistośoi 
istniejąoa niemiecka Gemeinbiirgschaft. Zmie­
niono tylko sposób postępowania. Gdy prze­
konano się, że dawniejsza tak tyka  obstrukoyi: 
przeszkadzania w ogóle obradom parlam entar­
nym  — w tej chwili nie Niemoom ale hr. 
Thunowi wyszłaby na pożytek, umożliwiłaby 
bowiem zamknięoie Rady państw a i rządzenie 
bez parlam entu — chwyoono się innego spo­
sobu, dążąoego ku rozbrojeniu hr. Thuna z § 
14, a tern samem do zupełnego ubezwładnie- 
n ia go. Postanowiono sohwyoić hr. Thuna w 
pułapkę: parlam ent etnieje, a ohoć dodatnio 
nie działa, to jed n  § 14 konstytuoyi nie ma 
zastosowania.

Do nastawieniu ej pułapki wysunęli ob- 
strukoyoniści niemi . :y p. Sohwegla imieniem 
w iernokonstytuoyjn j wielkiej własnośoi, któ­
ry  jak  wiadomo po w ił w ozwartek w izbie 
Wniosek, z dwu części się składająoy: 1. Wzy­
wa się rząd, aby oznajm ił, na jakioh w arun­
kach polega jego porozum^Bnie się z rządem 
węgierskim  na wypadek, gdyby przedłożenia 
ugodowe nie zostały w Austryi w drodze par­
lam entarnej załatw ione — i 2. postanawia się, 
iż przed wszystkim i nagłym i wnioskami naj­
pierw  pod obrady izby wzięte będą przedłoże­
nia ugodowe.

Jakkolw iek wniosek ten wyszedł od n ie ­
mieckiej w iernokonstytuoyjnej wielkiej w ła­
sności i jakkolwiek zrazu oburzały się inne 
stronniotw a obstrukoyjne a dopiero później do 
niego przystąpiły, to jednak szybko zoryento- 
wano się  na prawioy i w sferaoh rządu, iż 
wniosek ten dąży nie tyle do parlam entarne 
go załatw ienia ugody austro-węgierskiej i nor­
m alnego funkoyonowania parlam entu, ile ra- 
ozej do odesłania w pierwszem czytaniu przed- 
łożeń ugodowych do kom isyj, gdzie ze dwa 
miesiąoe będą przebyw ać — a w izbie tym ­
czasem toozyó się będzie dyskusya nad roz- 
m aitemi naglące naj wnioskami, hr. Thun zaś 
pozbawiony zbroi § 14, umierać b-dzie w par­
lam entarnej bezczynności.

Dlatego też skłoniono prezydenta izby 
dr. Fuohsa, aby oświadozył, iż druga część 
w niosku w iernokonstytuoyjnej wielkiej wła­
snośoi jes t bezprzedmiotową, bo i tak  § 16 
regulam inu iz y  nakazuje postaw ienie na po 
rządku dziennym  przedewszystkiem  przędło 
ie ń  rządowych, o ile inne sprawy nie są je- 
szoze przedmiotem dyskusyi w izbie.

Ghoiano w ten sposób uniknąć przesą­
dzenia, iż po załatw ieniu się z pierwszem 
ozytaniem  przedtożeń rządowych, juz nio in ­
nego na razie nie ma przyjść na porządek 
dzienny, ja k  tylko cały zapas wniosków na- 
gląoyoh, mająoyoh na celu jedynie robienie 
burdy i udawanie, że parlam ent praouje, fun- 
koyonuje. Choiano bodaj umożliwić jeszoze 
przed tą  bezcelową dyskusyą : wybór kom isyi 
budżetowej. Czy to się uda — pokaże się 
niebawem.

Dzisiejsze posiedzenie Izby w przowa 
żnej ozęści poświęcone było wyżej wspom nia­
nemu wnioskowi p. Sohwegla, orzyozem hr. 
Thun dwa razy przem swiał. W ynik głosow a­
nia nad n a g ł o ś o i ą  pierwszej ozęśoi wnio­
sku tego: aby rząd oznajm ił w jak i sposób
porozumiał się z Węgrami na wypadek nie 
załatw ienia przez parlam ent austryaoki przed- 
łożeń ugodowych, — niepom iernie uradow ał 
oałą lewicę niemieoką, zwłaszcza, iż kilka ohw il 
przedtem  hr. Thun zapewnił, że się opiera na 
większcśoi parlam entarnej. Za nagłośoią tego 
wniosku g.osowało 172, przeciw 162. Lioze- 
bnie odniosła lewioa zwycięstwo, ohoć nagłość 
upadł a, do uchwalenia jej bowiem potrzeba 
wedle regulam inu dwóoh trzeoioh w ększośoi 
a nie zwykłej absolutnej.

Ale i ten  ujem ny faktyoznie a cyfrowo 
ty lko  i pozornie dodatni rezu lta t ogromnie 
uoieszył lewioę. Zapomniała, iż jeżeli wielu 
z prawioy brakowało w ozasie głosowania, to 
ty lko dla tego, źe wiedzieli, iż i w razie ióh 
nieobeoności, nie będzie dla nagłośoi tego 
wniosku dwu trzeńoh  głosów.

Tyle dla objaśnienia przebiegu piątko­
wego posiedzenia Izby. W sobotę i niedzielę

obradować będą rozm aite kluby a między ty ­
mi i Koło polskie, na porządku zaś dziennym  
poniedziałkowego posiedzenia staną przedło­
żenia ugodowe.

Co do ogólnej sytuaoyi, to panuje p rze­
konanie, iż w dzisiejszym  składzie gabinet 
hr. Thuna z parlam entem  nie długo będzie 
mógł rządzić. Albo parlam ent odesłany zosta­
nie do domu a hr. Thun utrzym yw ać się bę­
dzie za pomocą § 14 konstytuoyi — albo ga­
binet hr. Thuna upadnie, miejsce jgo na 
czas krótki zajmie Chlumetzky i niebawem 
dostanie się w położenie podobne swoim po- 
irzednikom  i dopiero wówczas w ystąpi w ca­
łej pełni kw estya zm iany konstytuoyi.

Wobeo takioh niemal zgodnych zapatry­
wań posłów wszelakich odoieui politycznyoh, 
godnem byłoby, aby Koło polskie na  seryo sig 
zastanowiło, do czego ma rękę przyłety i a w 
szozególności ozy w arto i czy naleiy pozorne 
funkeyonowanie obecnego parlamentu przedłuża* 
na to, aby tern pewniej następnie ekspery­
m ent ze zm ianą konstytuoyi przyszedł do 
sk u tk u ; - ozy też postawić rzeoz tak, aby 
wyświetlenie się sytuaoyi zostało przyspieszo­
ne, aby powstało m inisterstw o parlam entarne, 
rtóreby z tym  lub innym  parlam entem , oparte 

silnie na silnej większośoi rządy konstytucyjne 
napraw dę na nowo zainioyowało.

Rzeoa to o tyle godniejsza zastanowie­
nia, że jeśli nadal pozostanie, jak  jes t obe­
cnie, to nietylko obce żywioły obstrukoyjne 
wzrosną, ale i w samem Kole poozną się ob­
jaw iać rozliozne zaohoianki. Bezgraniozna 
chęć, panująca dziś ju ż  u większości człon­
ków, aby bądź co bądź parlam ent oŁoóby po­
zornie istniał, bez względu niem al na to z 
jakim  rządem, gotowa doprowadzić do tego, 
iż jak  obeonie odezwał się oo prawda odoso­
bniony głos p. Rutowskiego za usiłowaniem  
nawiązania jakiegoś modus zioendi z lewioą 
niemieoką, tak  później gotów się odezwać 
może ju ż  nie jeden  głos ale więoej naw et za 
utrzym aniem  modus vivendi i z gabinetem  br. 
Chlumetzky’ego, gdyby taki isto tn ie kiedy 
przyszedł do skutku. A byłoby to zniesław ie­
niem  tradyoyj K ł a .

Bada pańśtWa.
(Telegr. „Gaz. N ar.u)

W iedeń 1 październ ika.. 
Przed wczorajszem posiedzeniem izby od­

bywały się nieustannie narady kom itetów wy-, 
konawozyoh i kluoów, oelem złagodzenia kon­
fliktu pomiędzy prezydentem  izby a lewicą. 
Rolę pośrednioząoą objęli Polaoy, a dodać na­
leży, że Czesi usilnie ioh popierali i czynili 
co można, oelem złagodzenia sporu. Wreszoie 
starania uwieńozone zostały pomyślnym sku­
tkiem, gdyż przyszło do zawaroia kompromi­
su , mooą którego barou Szwegel otrzym sł 
głos, celem umotywowania cnegdaj postawio­
nego wniosku.

M inister dr. B arnreither nie pojawił się 
i wczoraj w izbie.

Rząd przedłożył ustawę o kontyngenoie 
rekru ta  na rok 1899 i ustaw ę o z-nianie okrę­
gu wyborozego wielkiej własnośoi Kołomyja- 
Horodenka Śniatyn - Kosów- Nadw órna- Peoze- 
niżyn.

Sąd wadowioki prosił o pozwolenie są­
dowego śoigania ks. Stojałowskiego.

Za imiennem głosowaniem, k tóre wniósł 
dla obstrukoyi p. Sohoenerer zaraz na po­
czątku posiedzenia oświadozyli się tylko dwaj 
posłowie z innego stronniotwa niż Sohoene- 
rerowskiego a to Bareuther i Kindermann.

Po przystąpieniu do porządku dzienne­
go zabrał głos hr. Thun. Sohónerer, Wolf, Iro, 
Ttlrk i Hofer przerywali mu przez cały ozas 
mowy krzykiem i obelgami tak, że oo ohwila 
następowała pauza. Miejscami śmiech i krzyk 
padał także od ozęśoi posłów z innyoh stron- 
niotw opozyoyjnych. Wśród tej wrzawy Sohe- 
n e r  r  i W olf wygłaszali równocześnie fo r­
malne mowy.

Hr. Thun przem awiał tak :
Niech mi będzie wolno powitać wysoką 

izbę i wyrazić nadzieję, że ta  sesyi. będzie 
poświęooną praoy. In teresy  wszystkioh kół 
ludności domHgają się kategorycznie podjęoia 
parlam entarnej praoy. (Sohónerer woła: Niech 
pan zniosie rozporządzania językowe). Musi­
my koniecznie dążyć do utrzym ania wspól­
nego okręgu ołowego, musimy omijać wszy­
stko, oo nas dzieli, a szuaać wszystkiego, co 
nas łąozy. Rozłączenie równałoby się ekono- 
mioznej ru in ie  obu połów monarohii i u trą ' 
oeniu targu, który niełatw o da się znowu 
zdobyć, (Wolff woła: Pan ohcesz tylko Ma- 
dyarom pomódz i przefrymarozyó nasze 
prawa 1) Widzimy w izbie rozm aite prądy, 
a naw et zdania mniejszośoi są podzielone. 
Większość, przedtem  jak  i teraz, je s t za par­
lam entarną pracą, a i w mniejszośoi, chwała 
Bogu, zdania się podzieliły.

Wolf: O*o macie świadeotwo z ust p re­
zydenta gabinetu.

Prezydent Fuohs: Proszę o spokój 1 
Sohónerer: Pan byłeś ozłonkiem prezy- 

dyum Abrahamowicza! Pańskie miejsce w kry 
minale. Poślij pau po polioyęl

Hr. Thun: Inna ozęśó mnie, zośoi, co 
prawda, ehoe pozostać w opozycyi. Prawica 
Izby ma obok praw, także obowiązki, miano- 
wioie obowiązek popierania prao Izby na 
wszystkiob polaolj. M inister zaklina m niej­

szość, by zastanowiła walkę, która już  i tak 
nadto długo trw ała i - aby nie przeszkadzała 
pozytyw nej praoy.

M inister prosi laby, aby natychm iast 
przystąpiła do pierwszego czytania przedło­
żonych ustaw , aby kom isya m iała ozns nad 
niem i się zastanowić.

Następnie zabrał głos br Sohwegel, mo­
tyw uj ąo w dłuższej mowie nagłość swego 
wniosku. Kiedy Sohwegel zaozął mówić. W olf 
domagał się głosu w spraw ie oświadozenia 
br. Thuna. Prezydent Fuohs odmówił. Br.
Sohwegel otoozony stenografam i, przem awiał 
dalej. W olf bezustannie w o ła ł: „Proszę o
głos IJ i m iotał obelgi. Skoro oobrypł, k rzy ­
czeć zaozął Sohónerer. W olf py tał następnie 
znowu, ozy otrzym a głos. Kiedy prez_ dent 
milozał, W olf w o ła ł: „W yrażam panu najgłęb­
szą pogardę11 i siadł, by wypooząć. Tymoza- 
sem hałasował Sohónerer, wymyślając p rze ­
dewszystkiem  lewioy- O parę kroków dalej 
posłowie Iro i K ittei prowokowali Cieohów.

W takioh warunkaoh końozył br. Sohwe­
gel swą mowę, a głos zabrał ponownie p re ­
zydent gabinetu  br. Thun, k tóry  polem iiował 
z br. Sohweglem i zaznaczył, że nie zna ta ­
kiej p rak tyki parlam entarnej, k tóra pozwala­
łaby pytąó m inistra, oo uczyni na wypadek 
ewentualność., k tó ra  leży w ręku parlam entu.
J ‘żeli izba nie spełni swego zadania, to nie 
jego rzeozą je s t prorokować, oo się stanie.

P. P r a d e  zwalozał przedewszystkiem  
interpretaoyę regulam inu przez dr. Fuohsa.
W szelkie umowy między rządam i uznał za 
naruszenie konstytuoyi. W ątpił w dóbr, w ia­
rę rządu przeprowadzenia ugody w drodze 
parlam entarnej. Przedłożenia ugodowe są te ­
go rodzaju, że zniszozą Austryę, a szczegól­
nie z iszozą Koła rolnioze. Na wszystkioh po­
laoh porob.ono konoesye Węgrom.

P. Daszyński wy -rodził, że ugoda z* 21/, 
miesiąoa wogóle paiłam entarnie załatw ioną 
byó nie może. Rząd tego woale nie ohoe, a 
Izbę zwołał, bo musiał. W szakże rnąd powie­
dział, że jest na każdy wypadek uzbrojony.
To jes t § 14, ożyli absolutyzm. Te Ttb a  ze­
brała się tu  może po raz ostatn i, mowoa nie 
w ierzy bowiem,, aby ta  Izba jeszoze raz  się 
zebrała. Szozególniej my z Galioyi wiemy oo 
to znaczy.

W patetyczny sposób przedstaw iał gw ał­
ty, k tóre jakoby ju ż  teraz  dzieją się w Gali­
oyi. Rząd, zdaniem jego , oszukuje naw et pra- 
wioę, bo przeoież Polaoy przedewszystkiem  
parlam entu potrzebują. Jedynie młodoozesi 
szozerze pom agają do zabicia parlam entu. Rząd 
pomyl się w raohubaoh, jeśli liozy na ob- 
strukoyę. My nie będziemy gwizdali an i ła ­
mali pulpitów , ale odrzucimy ugodę.

Z kolei przem awiał krótko pos. Gross, 
a następnie dr. Lueger, k tó ry  przypom niał, 
że h r. Tbun powoływał się kilkakrotni ) nj 
swego węgierskiego ko legę ; tamten jednak 
jest bardziej wielomowny, do jak  s dzisiej­
szych dzienników wieozornych wynika, na 
zapytanie w Izbie węgierskiej oświadczył, że 
jeżeli rząd austryaoki mówi o podwyższeniu 
kwoty węgierskiej, to  jes t to tylko jego in ­
dywidualne żyhzenll. Niech prezydent ga­
b inetu  raczy na tc  odpowied eó; domagamy 
się odpowiedzi koniecznie Jeżeliśmy zarzu­
cili obstrukoyę, to ohoemy w zamian "lueeł- 
nie jasno widzieć

Hr. T hua n i .  fho , » * « t *  .1 .  m y o ^  d k  , h  ,
.m o n m y  i m .  ^ y j k m m y  n jo d y  « « . -  dQ '  robo ln fkówJ
ny, .1 .  *b .d .m y  .  w yk. .m y 2d , . d ,  pnbb- _  J
ozną na ludaoh austryaokich popełnioną. Mó- • j. » J J •. . , . r,  . j n i I . nie w^domosc o zupełnem rozbiciu siewiono, że zwołanie izby jest komedyą. Otóż J L roau

W iedeń 1 października. 
M inister Handlu Dr. B arnre ither zgłosił 

jeszoze onegdaj wieozorem swoją dymisyę u 
stnie. Hr. Thun n ie przyjął je j i prosił o po- 
darne powodów. Dotąd, ja k  słyohaó, me wniósł 
di Barnreither dymisyi na piśm ie i byó może, 
że je j  wogóle nie wniesie,

B udapeszt 1. października. 
Do Fe ster Lloyda doniesiono z Wiednia, 

źe w  motywaoh do jednej z ustaw  ugodowych, 
rząd austryaoki, mówiąo o rozdziale podatków 
konsumoyjnyoh, powiada, że na rozdział ten 
zgadza się, w przypuszozeniu odpowiedniego 
Dodwyższenia kwoty ze strony węgierskiej 

Zważywszy, źe w motywach węgierskich ta- 
i ei wzmianki nie ma, na wozorajszem posie­
dzeniu Izby posłowie Po lon ii i Apponyi w ska­
zuj ąo na te motywy rządu austryackiego, za­
pytali bar. Banffy’ego, ozy prawdą jest, jakby 
się z tego zdawało, że pomiędzy austryaokim 
a węgierskim rządem  istnieje pakt, oelem pod­
wyższenia kwoty.

Bar. B a n  f  f  y odpowiedział, że rządy u- 
łożyły się tylko co do ustaw, a nie oo do mo­
tywów. Rząd węgiersk nie wie nio o m oty­
waoh austryaok ich ; między obu rządam i oo 
do kwoty nie ma żadnej umowy, bo ustano­
wienie kwoty je s t  rzeczą deputaoyi kwotowej. 
Podwyższenie kwoty może tylko byó indywi- 
dur^nem życzeniem  rządu anstrye okiego.

P rag a  d. 1 października.
Juliusz Lipperb zastępoa m arszałka oze- 

skiego i przyw ódca umiarkowany oh Niemoów 
złożył m andat.

P rag a  1 października.
Politik i Narodni Listy  przepowiadają hr. 

Thunowi upadek z tego powoda, że zwoła­
wszy parlam ent dał Niemoom możność zni­
weczenia ugody z W ęgrami, a nie stanął tak 
stanowczo po stronie prawicy, aby mogła 
skuteoznie paraliżować zamachy lewioy.

W iedeń 1 października.
N. fr. Prcsse ponosi, że dr. B ąernreith  er 

n ie w iedział nio o w niosku nagłym  br. Szwe- 
gla, to  beż nie ten w niosek byłby powodem 
jego dymisya.

Dymisya Baernreithera wynikłaby stąd, 
że hr. Thun ooraz bardziej zrywa z lew itą, 
a przeobyla się na stronę prawioy. W skutek 
tego lewioa wzięła sobie za zadanie przede­
wszystkiem  obalić Thuna, a naturaln ie  dr. 
B aernreither nie może już w takioh waruu- 
kaob pozostawać nadal w gabinecie.

Hr. Thun miał bonferenoyę w tej spra­
wie z dr. B&rnreitherem i dymisya tego osta­
tniego "daje się być nienniknioną, natom iast 
nie dr. Milewski leoz raozej szef sekcyjny 
W eijelsperger zostałby na razie jego na­
stępcą.

zem donosi ten dziennik, że były szef szta­
bu jeneralnego Boisdeffre jest chory, ale 
ma się już lepiej.

Konstantynopol 1 października.
Car darował sułtanowi paradną czwór­

kę koni powozowych, i odda ją wysłan­
nikom sułtana, którzy wkrótce mają przy­
być do Liwadyi.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń d. 1 października. (Telegram „Gaz. N ar." 

Dzisiaj o godzin. 2 minut 10 po południa notowano aa  
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 850*75, węg. zakład kredy­
towy 376 25, anglobanki 155*25, lenderbanki 222*25, koleje 
państwowe 346*75, elbetbal 260 25. akaye tytoniowe 129*50 
alpiny 172*60, loay tnreokie 58 50, nn:onbanki 293*75 
ruble 127*—, rbata hiszpańska —*—.

TBiecraiy i telifoiiPity
f ie r l ln  1 października.

Jak słychać, o całej treści konwen- 
cyi 7 Anglią zawartej, dotychczas nawet 
rządów 1  zeszy 5tąa nie uwiadomiono. 
Ozęśó konwencji będzie zakomunikowana 
radzie kolonialnej, która się w tym mie­
siącu zbierze na posiedzenie. Dalej sły­
chać, że rządom Rzeszy już przedłożono

my możemy z tej komedyi zrobić tragedyę, 
ale nie i k  ojczyzny, tylko dla tego g ab i­
netu.

Po Luegerze n ik t jn ż  głosu nie zabierał.
P. Hoohenburger żądał im iennego g ło ­

sowania nad nagłośoią w niotku br. SoLwegia 
i to osobno nad każdym ustępem  wniosku

Za pierwszym  ustępem wniosku nagłego 
Sohwegla, aby rząd poflał do wiadomości treść 
umowy, zawartej z Węgrami, głosowało 172 
posłów a przeciw 162, do przyjęoia tego wnio­
sku nagłego potrzeba jednak  było dwóoh 
trzeoioh większośoi ożyli 212 głosów. Mimo to 
lewioa przyjęła w ynik głosowania frenety- 
oznemi oklaskami.

Drugi ustęp wniosku, aby natychm iast 
przystąpi*1 do pierwszego czytania przed- 
łożeń ugodow ych, przyjęto praw ie jedno- 
gloĆL ie.

Prze w. dr. Fuohs zamknął posiedzenie i 
naznaczył następne na poniedziałki i  porząd­
kiem dziennym : pierwsze ozy tanie przedłożeń 
ugodowyoh.

?. Kaiser zabrał głos i reklamował, że 
obeonie po przyjęciu nagłośoi wniosku Sohwe­
gla nastąpió powinna m erytoryozna dyskusya 
nad samym wnioskiem.

Dr. Fuohe odroczył m erytoryozną dysku- 
syę nad drugą częśoią wniosku, którego na­
głość przyjęto, do poniedziałku.

Konieo posiedzenia o godzinie 41/] popo­
łudniu.

P. W olf Przed zakończeniem litownie 
reklamował jeszcze, llacUego nie udzielono 
mu głosu do odpewiedzi hr. Thnnosę, wśród 
tego jednak  prezydennt dr, Fuohs opuścił 
trybunę.

Wiedeń 1 października.
Wczoraj przed posiedzeniem izby miało 

Koło Pblskie poufne posiedzenie w  sprawie 
nagłego wniosku br. Szwęgla,

międzynarodowych rokowań dla regulacyi 
preruj cukrownianych, rząd belgijski, któ­
ry z wszelkich sił pracował nad dopro­
wadzeniem do ugody, odmówił dalszego 
uczestnictwa, widząc, że dalsze obrady 
absolutnie będą płonnemi.

B e l g r n d  1 października
~N Biarritz spotka się król Aleksan­

der wkrótce z rosyjskim ministrem spraw 
zagr. hr. Murawiewem.

P a r y ż  1 października.
„Figaro" otrzymał depeszę z Krjenny 

donoszącą, że Dreyfuss nie wie nic o tem, 
co się dzieje obecnie we Francyi i że 
nietylko jemu, ale także jego dozorcom 
nie wolno czytać gazet. Nadto donosi ta 
depesza, że stan zdrowia Dreyfussa jest 
zupełnie dobry.

Dziennik „Aurorę" i „Matin" ogła­
szają interview dziennikarza angielskiego 
Stronga z Esterhazym, tudzież dwa nieo- 
głoszone dotychczas listy Esterhazego. 
W jednym z nich pisze Esterhazy, że ma 
w zapasie jeszcze „wielką petardę11, którą 
atoli zachowuje na później. Strong dodaje, 
że tą petardą jest przyznanie się do tego, 
że on to pisał słynne borderau. W dru­
gim liście pisze Esterhazy między inne- 
mi: „Osadzono mnie na lodzie, mam zatem 
prawo bronić się.“

„Gaulois" ogłasza rozmowę swego 
redaktora z pewnym przyjacielem jene- 
ralnego prokuratora Manau, który rzekł, 
że Manau pojmuje swe obecne zadan-e w 
kwestyi rewizyi procesu Dreyfussa w ten 
sposób, iż ma zbadać jedynie okoliczność, 
ażal: przyznanie się pułkownika Henryego 
dr -napisania karty t. zw. „petit bleu“ jest 
wymaganym przez ustawę do kasacyi wy­
roku nowym faktem. Osobistego poglądu 
swego na wartość aktów procesu Dreyfus­
sa nie myśl. Manau wcale rozwijać. Zara-

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu Zbożowego na Kleparzu.

K raków  d. 30 września.
Dzisiejszy targ na Kleparzn odbył się w usposo­

bieniu spokojnem. gdyż z powoda świąt izraełiokioh kn- 
pey nie brali udz:ału v  zakupnaoh, a młyny nio mogi; 
się jeszcze pogodzić z wyźszemi oenami i lietąo n a  zwię­
kszenie dowozów na razie saahowują się wyczekująco. 
Tymczasem właściciele zboża, ze względu na zw żkę, ja k a  
na innych placach nastąpiła, ponownie podnieśli swuju 
ż jd tn ia . W tych warunkach do większych obrotów przyjść 
nie mogłe, jednakowoż pojedyncze ransakc/e, ji de m iały 
miejsce, odbywały się na podstawie cen o 10 do 20 o, 
wyższych.

Płacono pszenicę białą 910  du 9*50 zł., oser- 
woną 8*95 do 9*30 zł., żółtą n. 8*90 do 9 25 zł., ły16 
7*60 do 7*95 zł., jęczmień browarny 6*60 do 7*— zł., 
na paszę 0*— do 0*— zł., owies od 5 90 do 6 40 sł., 
owies do siewu 0*— do 0*— zł. Koniczyna uzurw. — jo  
— zł., b iała — do —. rzopak 11*25 io  11*75, wyk* od 
0*— do 0*— zł. bób 0*— do 0*— zł., kukurydz* 0* — 
do 0*—. Wszyst > .< 'Ot kilogranów

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Łrzyjeohali do Lwowa.
Dnia 1 października.

Hotel Zorza. A. hr. Męoiński z Doki., S. 
Bogdanowioz z Doliny, L. br. Briiokmann z 
Monasterzeo, J. Kiebuzińska, L. Gamaka z 
Przemyśla, J. Jaroszyńska z Żytomierza, Wi. 
Moszyński z Suobosfcaw.

Hotel Europejski. E. Terach ■ Morawy, 
K. Jaworaki z Ostrowozyka, O. Sala z Wyao- 
oka, J. Grafstein, W. Zacbayaki i M. Neufeld 
z Wiednia, A Kaempfe z Zyozki.

Nadesłane.
Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Franciszka Wilhelma przecz^zczająca Lernata
wynaleziona przez Frano. Wilhelma, aptekarza 
w Neunkirohen, niższa Austrya, jeat we wazy- 
stkioh aptekaoh w cenie do 1 zł. za pakiet dó 

nabyoia.
Kto e ie rp l na gioht, reum atyzm  lub zadaw nio­
ne słabośoi, i ohoe pió herbatę, powinien z p a ­
k ietu  podzielonego na ośm ozęśoi przez ośm 
dni codziennie jedną  ozęśó z h trą  wody wy­
gotować tak długo, aby zostało pół 1 Tak 
wygotowaną herbatę przecedzić i wypić letnio 
ciepłą połowę rano na ozozy żołądek, a poi - 
wę wieczór przed spaniem. W uporczywych 
cierpieniach powinno s,ę herbatę pió ustaw i­
cznie, dokąd się z tego cierpienia nie nwolni, 
oo się nie ozęsto osiąga za używaniem  jednej 
całej paczki. Jeżeli się usunie to < ężkie oier- 
pienie, to  ma się potem  do czasu n. p. na po­
czątku każdej z oztereoh pór roku całej pa­
czki użyć, przez oo istniejąoe m aterye ohoro- 
by uryną wydzielone bywają i od dalszyoh 
oierpień zostaje się uwolnionym. Podczas tej 
kuraoyi herbaoianej zaleoa się surową dyetę 
a potraw y i napoje, k tóre żołądek obciążają 
należy unikać jako t o : tłustyoh, słonych, kwa­
śnych, moono korzennych i użycie piwa i w i­
na. Przeziębienia i przemoknięcia powinno się 
podozas knraoyi wystrzegać.

"narby facyatowe 1T
P  dynków , w ytrw ałe  na  pow ietrze, w

  1  1    h  a I .  ■  ■  ■  a  „ A  A r t  wiffl flfr a  V O  V

do powie- 
1 kania bn-

, 4 0
różnych w zorach, rozpnszczalne w 

pnie, rów nające się powłooe olejnej, kilo od 
16 ct. wzwyż. Wzory i opis użycia darm o 

i opłatnie.
Carl K ronste iner, W leń H I , H aupt- 

etrasse 120.

Pierwsza urzędownie konc. i przez miasto Wiedeń snb- 
weneyonowana monachijska

Szkoła rysun&ów i malarstvra
H. Strehblow,, L Aanagasse 3 a. St. Annahof.

Najstarszy instytnt. .
Kuio dla pań i panów. kurs rzczbiarswa

Prospekta gratis.

r  { y - ;V'

. Koiiieuicza, Lwów, Akademicka 5
n  »i_< 11__i . . .   1.1.  *Cennik] ilustrowane gratis.
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
on wiAfl. m im iirn

w Krakowie, Rynek 30
otrzymała i poleca świeżo wydane

K A ZA N IA

0
przez

ks Bronisława Maryjańskiego.
Cena egz. 30 centów, 

a z przesyłką o 5 ct. więcej.

H O B IY E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 ct. od wyrazu.

1/  A S E 1 K I żelazne i  zamkami werthei- 
IV mowekimi na  pieniądze i dokumenta 
po złr. 4 '—, 4-50, 5-50, 6'50, 8 -— , 12-— . 
Kasy ogniotrwałe poleca P iotr Cbiząstow- 
ski , handel żelazny we Lwowie, plac Ka- 
pitnlny 1 (naprzeciw katedry).

A. Denizot
w ł a ś c i c i e l  s z k ó ł e k

Poznań 3,
poleca wszelkie drzew a i krzewy 
owooowe i ozdobne, konifery, 
drzewa alejowe, flanoe szparago­
we i truskawkowe, rośliny na 

żywopłoty etc.
C enniti na z d a n ie  darmo i  opłatnie.

ł B Z Y JM IE  miejsce samoistne panna 
inteligentna znająca gruntownie go­

spodarstwo wiejskie, n wdowca lub do 
towarzystwa osób starszych. E . U. restan­
te Bzesidw. JLcO

UB ZĘ D N IK  w
nach udzielałby chętnie lekeyi

popołudniowych godzi­
ły chętnie lekeyi gr> 

na fortepianie za mierną cenę. Uczeń Mi- 
kulego. Ad r r s : Łyczaków 1. 30, wiado­
mość u pp. Śliwińskich.

RU P IĘ  M A JĄ TEK  ZIEM SK I przewa- 
żnie lasowy, wartości Ho 50.00U. Ofer­

ty listowe: Jan  P i łe c i i ,  Biuro gazet O' 
szewskiego. lb l

fWWHŻJ FiK I  CHM IELĄ BZ prabtyez 
V  ny i dobrze polecony, żonaty, poszu­
kuje miejsc: zaraz. Ogrodnik w Busiaty- 
osach p. Strzeliska. 97

ioSh Winogron
opłatnie za zaliczką złr. 2 10.

L e b h a rt Beregszasź 4 (W ęgry).

Bryndza majowa
faska 5-kilowa złr. 2-28. Szparagi do 15. 
sserwea po i ł r .  2*40 paczka 5-cie kilowa. 

D w ór Ł apazyn  - B rzeżany .

C e z n . r 3 . I f e
drzew i krzewów owocowych, drzew 

i krzewów ozdobnych i roślin
wysyła darnie i opłatnie

B .  t J K L A Ń S K I
Zarząd ogrodów Olsza-Dwir, poczta sta- 

oya Kraków. 73

Do sprzedania
polska biblioteka z 600 tomów, francuska 
biblioteka 3500 tomów. Zgłoszenia d o : 
Biblioth. Braunsohweig, Inselpromenado 2

JOZEF SCBOSTEB
wyłączny skład i  p ra co w n ia

kołder i materaców
we Lwowie 

nlloa Kopernika 1. 5.
Ponieważ w w ielu sklepach sprzedają 

kołdry i materace jako moje wyroby, o- 
świadczam , że tu we Lwowie nie robię 
d la żadnego obcego sklepu, lecz sprzeda­
ję własnego, wyrobu kołdry i materace 
tylko u siebie we włssnym  sklepie przy 
u l. Kopernika 1. 5. K ułcry duże i na ow- 
eiej wełnie od złr. 8 5C w każdej cenie 
do złr. 14-—. Kołdry at.asowe jedwabne 
duże i  na wełnie owczej od złr. 10-50 po 
csąwszy. Materace czysto włosienne od 
złr. 13-50 w każdei cenie do złr. 30‘—. 
Poduszki włosienne i i  p ie rz a , przośoie- 
radła, poszewki i t .  d. Kto więc na zimę 
potrzebuje dobrą , ciepłą kołdrę lub ma­
terac, otrzyma taiow e najtaniej wprost 
w mojej pracowni we Lwowie ulica Ko­
pernika 1. 5, pod firmą Józef Schuster.

(Lwów, Biuro Impreoa.) tOlO

I P

Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów
specyalna

km  DO DST PDBIT4S
Austro-węgierski putent. — Medal wystawy świat.: 

Londyn 1862, Paryż 1878.

l> r. C .  M .  F A B E R A
przybocznego lekarza śp. cesarza Maksymiliana 1. etc. 
Główny skład: W ien , I. B a u e rn m a rk t 3. 

Składy we wszystkich aptekach, drogueryaeh i perfumeryach. 2743

I

Tamże również do n abyc ia : o, 1 k . u p n .  E u o a ly p t tu i  o n e n o y a  d a  n u t  Di*. €.■ M. F a b e ra .

Woda księżniczek
Augusta Renarda w Paryżu. 2835

Powyższa sławna woda do mycia przy­
wraca młodzieńczą świeżość skórze, zwła­
szcza na twarzy, szyi i rękach, czyni ją  
niezmiernie del-katną i prawie śnieżno 
białą, działa cbłoJząco i odświeżająco, jak 
żaden inny podobny środek. Skutkuje prze­
ciwko wj rzutom skórnym, piegom i zmar­
szczkom i ut rzymuje płeć w pożądanym 
3tanie nawet w najpóźniejszej starości. 

Cena flaszki z przepisem nżyeia 84 ct.

M y d ło  k s ię ż n io z e k
z powodu swojej łagodności działa zdu­
miewająco skutecznie nawet na najbardziej 
delikatną skórę i kosztuje wraz z przepi­
sem użycia 35 ct. za sztukę. — Obydwa-tte 
znakomite przetwory są do nabycia tylko 
w aptece P. Mikolascha we Lwowie.

idło na
Kto chce mieć bar­
dzo czarne obuwie, 
świecące i trwałe, 

nieehaj kupuje
Fernolendfa

czerniflło do olinwia
i  dla obuwia jasne­

go tylko 
F e r n o l e n d f a

Creme barwy skórzanej,
a  W szędzie do n ab y c ia .
|  c, k. uprz. Fabiyka
3 itłoiou w r. 183S-
» Skład głów ny:

W i e n ,  I . ,  S c h u l e r s t r .  21 .

1118

Magazyn ubrań
Uff. Neumann

Wien, I. KSrntnerotrnsse 19. 
U b r a n i e  s z k o l n e  . . . złr. 6-— 
U b r a n i e  m a r y n a r k o w e  „ 5*— 
H a w e l o k i  d l a  c h ł o p c ó w  .  5*50 
K atalogi i wzory gratis i franoo. Przy 
zamówieniu wystarcza pedaó wiek. — 
W ysyłka tylko za pobraniem, jednakże 
nieodpowiadające Ubrania przyjmuje 

z if  napowrót.

Cacao
Lekarze polecają!

van
ponieważ jeot bardzo po­

żywne i lekko utrawne.

ijo n ten
2fl«9

19
8- 
8-

( z a e N O N )  )9

i P IA N IN A  Z A G R A N IC Z N E  f
z najlepszych fabryk, po eonach umiarkowanyoh (fabrycznych) z gw araneyą

na lat 12, poleca

K. M A R K I E W I C Z O W A
nauczycielka pierwsze] Koncesyonowanej szkoły loneplanowef 3H 2  J-

we L w ow ie , przy placu K apitalnym  1. 6 ,  na II . piętrze, s-
Tsmże wypożyczalnia i  wymiana przegranych instrnm entów .

■Jt&jcka

Krople do zębów
dawniej Lłteu zwane) uśm ierzają natych­
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 et. We 
Lwowie w aptece P. M ikolascha, w Stry­
ju w aptece J. Drągewskiego. 1865

stare i  nowe sprie- 
daje najtaniej 

Em il W einer
W 1*8 

I.. MalitkcrgiMo *•

W majątku Okno , poczta stacya te le ­
graficzna i kolejowa Grzymałów w Gali 
eyi, są na sprzedaż po niskich cenach

psy m yśliw sk ie
legawe, prawdziwe irlandzkie, Setery czy­
stą} kri i Betreyiery, oraz Jamniki I char

Łm lóżnym wieku. Na łaskawe zgłoszę 
bliższych wyjaśnień udzieli Dyrekcya 

dóbr. 3080

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić oaoby każdego stanu we 
wszystkloh mlelsoowośolach rzetelnie i 
pewnie bea wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzedaż prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Zgło-

vn:f Ludwig Oesterreiober,
tutschgasse a, Bndnpeat.

Cierpiącym ua nerwy
poleca się od 15 lat przez profesorów, doktorów i szerokie koła publiczności 
uznany środek leczniczy do zewnętrznego nacierania nieszkodliwy i tani. 

Proszę zażądaó już 25 nakład broszury Romana Welesmanna :

O  słabościach nerwowych i apopleksyi
„Ueber Nemnkrankheiten and Schlagflnss*

który przez księgarnię Karała Yalentina i  Sysów w Pięoiokościołaah (FBnfklr
chen) bezzwłocznie będzie. 2630

Przez wynalazcę prof. Dra M e i d ln g a r n  wyłąozulo upoważniona fabryka

PIECÓW M EIO TG EH O W SK IC E
H. H E IM , e. i L naiw. dostawca

w W ied n iu  — D lib liug , *  w Wiedniu, I. Kolmarkt 7,
■w Budapeszcie , TŁLOnatŁLOf.

P aten ty  we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodam i odzna­
czona na wszystkich wystawach.

ń .
Dla mieszkań, szkó ł ,  biur itd . całkiem  skromne i gustowne. Do­
wolna długość palenia przy opalaniu koksem , do 24 godzin trw a 

paliwo przy opalaniu węglami kamwennemi.
Opalanie kilko pokoi tylko jednym piecem.

PIEGI lEirniKISOTSIII
Ostrzegamy przed naśLadowani&mi M E I O I N C E R O F E N  
powołując się na nasz znak ochron- j ł  A u  u  P  w
ny lany w środku drzwi od pieca. /g L  H E I M

JJHJ3STIA“
Napełnianie bez hałasu, bez k u rza , usuw anie:popiołu i żnili,

K O M IN K I trawiące dym.
Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony- czas, trw rn ia  palenia 

Stosowne na każdo paliWo.
K A Ł O B Y F E B Y  C e n t r a l n e  o p a l a n i a

trawiące dym. wszelkich systemów.
S n s z a r n i e  na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze.

P ro sp e k tu  1 cenn ik i darm o 1 o p ła tn ie . 2984

f ^ / . V . V A W - V . y A % V . V . ^ V . V . V . % V « V  A V
■Jj ^  Ffj' f T  1 \ T y l k o  p r a w d z i w e  ^

jeżeli na etykiecie każdegp pudelka wy- 
S  1 111,1 117,1 ■  drukowany jest o r N e l i firmą A .M o ł ł .  o j

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho %  
1 rotom iołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi..%
■ W G "  F a łu sy w e  w y ro b y  będą  są d o w n ie  śc ig an e .
a  Ocn* sap leozętow an ego  o ry g in a ln eg o  pudełka 1 młr, w a lu ty  auutr. _ •

J  __ Wódka francuska i sól
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest m arką ochronną A. M olla,i zamknięte plombą ołowianą *A.Moll*.

• _  W ódka f ra n e u sk a  1 sól M olla jest najlepiej znanym środkiem Indowym, szczególnie jaka środek uśmierzający ■
^  fio ocierania przeoiw rw aniu w ciłonkaoh i innym przypadkom powetałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająoo —® 

l i  na muszkuły i nerwy. C ena o ry g in a ln e j p lom bow a n e j flaszk i 90 c e n t ó w . ____________________________________

JJ" Główny skład wysyłek u A. WIOLL c. k. dostaw cy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
■_ I f f *  Uprasza się F. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj-
M mowa?, które opatrzone są marką ochronną i  podpisem. 1374 ■
■ SKŁADY WE LW O W IE: J . Beiser apt. Z. Bucker apt.j St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik . ■ *

V . V . V . \ W . * . V . V ^ . V . V . V . V . W . V . V . V . \ V . V V .

W y s y łk i  n a  p r o w in cy ę  o d w rotn ą  p o cztą
poleoa

H i i B O L  B A Ł Ł A B A 1 T
■ w ©  L w o w i e .

Wszelkie w skład wchodzące towary korzenne, południowe, wina węgierskie, austry- 
aakie i francuskie, w najlepszej jakośoi po cenach najtańszych. Jednocześnie polecam

Chińsho-rosyjskaIŁAW Y
arom -tyczne, czyste w smaku i wyda­
tne w napalaniu, franco do każdej sta­

c j i  pocztowej.
4*/, kl. Ceylon grubo ziarnistej zł. 10 59 

i ,  .  „ dużej . . . .  10-40
„ „ „ średniej . . . , 1 0  —
„  „ Guatemala . . . . „ 9-50 

Laguayra . . . . .  M 9—  
. ,  1075„ Mokka arabska 

„ ,  Jaw a złota . . . .  n 10-75
P rzy  odbi >rze 2 kilo herbaty z 

5 kg. franoo do każdej s tacy i pocztowej.

H E R B A T A
zbioru majowego, ciemno naciągająca, 
czysta w smaku i  nader m iłą wonią
V* kl. Congo ozarny . . . • *Ł V*0

„ ,  Kaisoro . . . .
„ F a m i l i jn e j ............................  3—
g Melange de Moskau . „ 4
„ I m p e r i a l ......................
„ Wysiewek najlepszych 

dopakonaniem  innego towaru aż dodwagi

5-—
1-60

Linie Holandya-Amerylta*
P rzow óz Jedno  ln b  dw nrazow y  tygodn iow o 2913 

z Rotterdamu tło Now. Yorku.
Biuro dla k a ju t: W ien , I .  K o lo w ra tr in g  9.

Biuro dla pokładu : W ien , IT ., W ey rln g e rg asse  7 A.

K a ju ta  I .  k lasy  : K a ju ta  I I .  k lasy  :
od 1. kwietnia de 81. paidt. Mrk. 190—400*) od 1. sierpnia do 15. paldziemika Mrk. 200
od 1, listopada do 31. marca Mrk. SS0-S20 od 16. pazdiiernika do 81. lipca Mrk. 180

* ) Zależne od położenia i  wielkości kajuty oraz chyżości i  elegancyi parowca.

Z powodu naśladownictw uważać się powinno dokładnie na nazwisko Rosa Schaffer.

Piękność jest bogactwem! 
Piękność jest potęgą!

by len nsjwyższy skarb ir lf lp  
osiągnąć, jest dotąd jed?-

n  A * . *  g L  ^ : n  i. _ _  _  i  _ :   _ _ _ _

Jedynie prawdziwe z ta k ą  zar. 
marką ochronną.

ny śrolek piękności przez
dc staw czyni dworu król.-serb., Wien, I., Graben I 4A,  
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany.

Poudre Ravissante
wiek używała jest nieedzownym, nadaje cerze lśnią­
cej bizłości i ukrywa pod swoją prześliczna powłoką 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, ‘ wygładza 
llizny z ospy, zmarszczki i fałdy, ściąga pory roz­
szerzone skutkiem używania złych bielideł i naiaja 
każdej kobiecej twarzy 1-niąeą, młodzieńczą świe­
żość. Jest to jedyny puder, (po którego użyciu mo­
żna się myć bez uszkodzę tia tego senzacyjnego 

P r a n n i s  s a s t r s e ż o n a .  działania. Cena 1 p u d e łk a  z ł r .  2-50 i z ł r .  l-.j ).
! r ń m n  r 9 u i Q Q 2  iłi odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 

U l  C II IC  i a i  O O a i l L  i elastyczną, a na wieczory powiuna go każda z pan 
C ena za je d n ą  c eg ie łk ę  1 z ł r .  50 c t.

C o  | |  r a V l Q C 9 n t f l  zapobiega obwiśnięciu skóry, w zm acniają i jest najzua- 
k  U  l  C ł ł l O O a i l K J  komitszym pewnym w skutku środkiem toaletowem 
Cena za 1 flaszkę 2 z łr .  50 ct. — C re m , w o d a  ł  p u d e r  były na wystawach 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych daję całkowita 
gwarancyę. Niezliczone listy  pochwalne z najwyższych kół towarzyskich sa do dys- 
pozyci i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszaó. " 2524
G łów ny s k ł a d :  R o a a  S o l i a f t e r ,  I .  O - r a b e n  1 4 ,  w i e n .

Scheringfa W ino „Gondnranf o“
używa sie z wybornym skutkiem przeciw brakowi npetytu , cierpieniom I

iłablenlu żołądka , katnrze żołądkowym I kurczach żołądkowych. H
k  n « a "  «  -  A  oAl 1  |

1 08łl
S o h e r in g ’8 G riin e  A p o th e k e , B e r l in ,  N.

We Lwowie w aptekach P. Mikolascha i A. Sklepińskiego.

Najkorzystniejsza agentura
może być dana ozynnym osobom. L isty  markowane pod: „W. fi. 
1516“ do Ekspeoycyi anonsów H aasenstein  & Y ogler, W leń i!

Dr. Rosy Balsam Prapta maśt
n a  ż o ł ą d e k d o m o w a

z apteki B. FRAGNERA w Pradze # •
je s t od przeszło Jat 80 i nanym środkiem 
domowym, lekko rozwaln łającym i pobu­
dzającym upe ty t Trawienie wzmacnia, 
a przy ciągłem używaniu stale reguluje.

Duża flaszka I złr., m ała  50 ot. 
peoztą 20 ot. wlęoej.

jes t oawnym , najpierw w Pradze uży­
wanym środkiem domowym, który u- 
trzymuje rany w czystości, ochrania od 
zapaleń, bole koi i działa ehłodząco.

W dawkaoh po 35 ot. I 25 ot.
Pocztą o 6 ot. więcej.

rzeetrega. Wszystkie
części opakowania za- 
opatrzonesątu^uwido- 
eznioną marką ochron. 

S k ł a d  g ł ó w n r i

Apteka B. Fragnera „zum schwarzen Adler"
P r a g ,  K le ln a e l t e ,  Ecke d. Spornergasse. 2410

Sollinaa w jtjiil, Składy w wssyitkich a ta ch Anstro-W^gioi. W« Lwowie w znarzn. aptekach.

g Juliusza Rutgera
Jjj chem. fabryka produktów smolnych w Witkowicach (M oraw a)

p o l e c a ,  3111

naftalinę sproszkow aną
do konserwnoyi skór i fu te r j"ako środek ochronny przeciw 
owadom i wszelkiemu robactwu w stajniach i na polach. 
Pokost do dachów, smołę z węgli kamiennych, dziegieć do 
pokostowania drzewa dla konserwacyi tegoż, kwas karbolowy
do de8infekcyi i wnzelkie inne produkty smolne w każdej 

ilości i po najtańszych cenach.
©forty z pró"bls:am.l franco.

K
h

W s z e l k i e  kupony
1

wylosowani papiery wartościowe
wypłaca

bez po tracenia prowlzyl lub Kosztów

KMITOR W T IU n
o. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banka hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w‘ gmachu bankowym.

Piece do ogrzewania
największy wybór, od najbardziej prostych do nsjwspauialszyoh. Powszechnie 

m ano z sumiennego i dokładnego wykonania.

Dla mieszkań prywatnych, biur itp.
Piece do regulowania i uapełniania z góry I z pod 

spodu, postępowanie bardzo proste, miejsce przystępne 
łatwe do utrzymania w porządku, nie daje złego zapachu 
przy używ.niu węgli, łatw a zapalność przy użyciu węgli 

Patentowane piece Austrya z trwałem palowiskiem, 
najtańszy sposób ogrzewania zwykłemi węglami , bardzo 
długotrwały opał, ciągle równa tem peratura.

Piece O r l o u  , długo s ę  pa ł ą ,  zastępują kominki, 
dla zwykłych węgli. Są też najw spanialsiem , porcelano­
wym i emaliowanem wykonaniem.

Dla sal, restauracy jT kawiarń z równo- 
czf8nem ogrzewaniem więcej ubikacyj

Ploce kaflowe P h a r u s .  Dla czystego pojedynczego 
ogrzewania. Najlepszy i nzj wygodniejszy system. Samo­
czynne usuwanie popiołu , a przy jedno lub dwurazowem 
nsiładan iu  dzKnnie, palą się całymi miesiącami, zużywa- 
wa,jąc minimalną ilcść mat—yału palnego, z emaliowa 
nym żelaznym płaszczem, bardzo eleganckie i nieskończe­
nie trwałe. Nie podlegają uszkodzeniu, jedyne dla restau 

raoyj i kawiarń. Używać do nich można każdego materyału opałowego.
Z la  rej sfali z kafieweml płcszczaml rozmaite pleoe do napełniania 

w rozlicznych kolerach.

D l a  s z k ó ł  i  z a k ł a d ó w
Piece z lanej stall do regulowania z gładkiem i i rowkowanemi płaszczami

blaszanemi.
Piece z nl'U8tannem palowiskiem z płaszczami blaszanemi i przyrządem do 
wentylaeyi, dla zwykłego węgla , wielka ulga dla doglądających palowiska. 
Piece z regulatorem wszelkich wielkości i do wszelakich celów. Kaloryfery 

piece do paieuia drzewem. — Cenniki ilustiowane gratis i franco.

Rudolf Gebnrth
e. i  k . nad w. m aszyn ista  3043

W i e n ,  7. B e z i r k ,  K a i s e r s t r a s s e  N r .  7 1 .
W e Lwowie skład n Ja n a  Schum anna, plao Bernardyński.

305

L IN O L E U M
la  3*/, mm. grube, w jednym kolorze złr. 2-25, deseniowane złr. 2-55 za metr □  

I I /  „ „ .  .  „ 1-70, ,  a 1-95 „ „
D la 1 /io n n n n n 1'2d, „ „ 1’45 „ „

najtrw alsze pokrycie posadzki na całe pokoje, także jako chodniki, dywaniki p rze i
umywalnie i duże dywany.

F. C. CollmaniTs Nachfolger A. Reichle, Wien, i. Kolowratring 3.

Akademia handlowa w Gracu.
Jednoroczny kurs kupiecki

dla uczniów szkół średnich, pragnących poświęcić się zawodowi handlowemu, 
lub też mających zamiar obok nauk wyższych także w kierunku handlowym 
studya robić. — Szczegółowych objaśnień udziela

2934
D yrekcya A kadem ii hand low ej w G ra c a :

A . E .  v .  S c h m d ,  dyrektor.

t  Z t io o o o (

P i® B  K S lls IIO T
jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1*50. Bóżowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1-20, z łabędziem zlr. 1*60.

W ODA FIO ŁK O W A
usuwa z twarzy pryszcze , liszaje , trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospewe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy.
Cena 60 centów.

JAN I I IY U W K Z
poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze­
myśla Franciszkańska 24; w Czernlowcaeh Bynek 2.

oooooooooooc
J E f i n l w I e h  &  A  l l o e O A o l r  D O l o o a l ą  I W Ó J  s p e o y a l n y  a n s i e  l

t  r r i C U I l U l  01 i l «  I t U a U U t A  Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Zarbolineum, Ter, Tektury do
lwów, ul. Hetmaósia i. 4, otot coiiemi Wgo Sroua pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspzycyi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drnkarni i litografii Pillera i Spółki.


